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PRENUMERATA i 
| M iejscow a m iesięcznie < bez dostawy do 
U domu 4'80 z dostawą 5*30. Z am iejscow a 

m iesięcznie z przesyłką pocztową 5*30 — 
Zagranicą 7 * -  P. K. O. Nr. 141.690.

Targi Północne.
Niem a napewno Polaka, któryb y 

dziwnego a szczególnego sentymentu 
nie odczuwał do dwóch miast pol­
skich: Lw owa i W ilna. Oba to kreso­
we miasta, oba zahartowane w  długiej, 
nieustannej, w ytrwałej walce o pol­
skość, polską kulturę i polską tra­
dycję.

We wrześniu tego roku, dwa te 
miasta obchodziły swoje święta go­
spodarcze. Mial Lw ów  swe Targi 
W schodnie, przeżywa W ilno obecnie 
swe Targi Północne. T ak  jak bez w ąt­
pienia A sercem pełnem życzliwości, 
z radością i uznaniem śledzili W ilnia­
nie nasze Targi, tak też godzi się z 
naszej, strony poświęcić słów kilka 
Targom , urządzonym przez najdalej 
na północ wysuniętą ostoję polskości.

Miasto W ilno jest punktem pod 
każdym względem nadającym się jako 
miejsce targów północno-wschodniej 
części Europy. Mogą one i powinny 
stać się centrem zainteresowania nie- 
tylko czterech północno-wschodnich 
województw Rzeczypospolitej, lecz 
również całej Polski, Nadbałtyku wraz 
z Prusami wschodbiemi oraz Rosji. 
W ilno też dzięki swej dogodnej sytu­
acji geograficznej ostało się do ostat­
nich lat przed' wojną jako ośrodek o- 
żywionego handlu między Polską cen­
tralną, i Prusami wschodniemi z je­
dnej strony a Rosją z drugiej.

Po wojnie skutkiem wypadków 
natury politycznej, W ilno zostało izo­
lowane od swego naturalnego obszaru 
ciążenia gospodarczego. A le potem 
nadeszły chwile, kiedy i W ilnu przy­
szło stanąć do wspólnego wyścigu pra­
cy. Z wojennego rozbicia, z pewnej 
dezorganizacji życia gospodarczego 
poczęło się organizować, konsolido­
wać i budować. D ostosowywało bieg 
swego życia db zmienionych warun­
ków terytorialnych, wyzyskując po­
zostałe i nowe możliwości. Działo się 
to ciągle od początku uzyskania nie­
podległości, powoli, lecz stale, osiąga­
jąc coraz widoczniejsze wyniki.

I właśnie jednym z w yrazów tego 
rozwoju są Il-gie Targi Północne.

Może prawdą jest, że te Targi nie 
mają dziś jeszcze takiego rozmachu, 
który cechuje tego rodzaju im prezy 
w Poznaniu i Lwowie. Ale niema też 
powodu wątpić, że z czasem i W ilno 
zdobędzie się na szeroki gest,. Bądźco- 
bądź wysiłki poszczególnych organiza- 
cyj i osób, przy źyezliwem poparciu 
p. W ojewody Raczkiewicza, nie po­
szły na marne. Targi tegoroczne w y­
glądają okazalej, w  porównaniu z tar­
gami pierwszemi z roku 1928. W ska­
zuje na to już sama ilość wystawców  
o 20 proc. większa w stosunku do 
tamtych, targów.

Przedewszystkiem wspaniale jest 
reprezentowany dział przemysłu i 
sztuki ludowej: kilim y, galanterja
drzewna, kostjum y ludowe i t. d. 
Bogato w ystąpił przemysł i handel, 
przyczem obok firm z całej Polski, 
znalazły się firm y ze Szwecji, Finlan- 
djł, Szwajcarji, Austrji i t. d. Poważne 
miejsce zajmują lasy państwowe z eks­
ponatami, ilustrującemi stan gospo­
darki leśnej. Przemyśl włókienniczy i- 
lustrują w yroby firm z Łodzi i Białe­
gostoku.

Możliwe, że targi wileńskie nie 
zaimponują swym  ogromem; tern nie-

g  ostatniej chwili.

Marsz Hittlera na Berlin?
Rewelacje prasy angielskiej.

(Telefonem od nuzego korespondenci.) 
dnia 22-go września, nerałowie Litzman, Libert i Franken­

stein. Informatorem dziennika jest je­
den z literatów niemieckich, który na­
leżał dawniej do otoczenia Hittlera. 
Opisuje on wodza narodowych socja­
listów jako nieodpowiedzialnego de­
magoga, bez głębszej kultury, nie po­
siadającego żadnego programu gospo­
darczego, przedstawiającego istotną 
groźbę dla pokoju europejskiego.

Podobnie oceniają Hittlera i inne 
dzienniki. Wogóle w opinji angielskiej 
zaczyna powoli dojrzewać zrozumienie 
dążeń niemieckich i opozycja wobec 
wybujałości niemieckiego nacjonalizmu.

Warszawa,
2  Londynu donoszą: Dzienniki uderza­
ją na alarm z powodu zamierzonego 
jakoby przez Hittlera puczu. „Sunday 
Refered“ drukuje rewelacyjne infor­
macje o Hittlerze i jego otoczeniu, za­
powiadając marsz Hittlera w przyszłą 
sobotę do Poczdamu. Marsz ten ma 
być podobny do marszu Mussoliniego 
na Rzym celem zagarnięcia władzy. 
Dziennik wymienia szereg osób, które 
będą towarzyszyć Hittlerowi. W  pierw­
szym rzędzie wymieniany jest syn 
kaisera książę August Wilhelm, b. 
książę panujący Koburg Gotha, książę 
Ch>ystjan Schomburg Lippe, oraz ge-

Zapowiedź wystąpień antysemickich.
Warszawa, dnia 22-go września. 

„E\press“  Poranny“ w depeszy z Ber­
lina przynosi szereg informacyj, udzie­
lonych prasie przez jednego z człon­
ków obozu Hittlera na temat stosunku 
narodowych socjalistów do zagadnie­
nia żyodwskiego. Rola hittlerowców 
da się zreasumować w następujących 
trzech punktach: usunięcie Żydów, a- 
nulowanie traktatów pokojowych i 
zmunicypalizowanie banków.

Odnośnie do Żydów, program 
hittlerowców zawiera następujące pro­
jekty: wszyscy Żydzi, którzy osiedlili 
się w Niemczech po drugim sierpnia 
1914, winni być wysiedleni z kraju. 

Wszyscy Żydzi powinni być usunięci 
z odpowiedzialnych stanowisk w ży-

(Telefonem od naszego korespondenta.)
ciu publicznem. Za Żydów hittlerowcy 
uważają osoby, których przodkowie 
należeli do wyznania żydowskiego w 
dnu 11  marca i8 j2 .

dalgjpudajf „Express Poran- 
ny“ , wystąpił w tej sprawie dziennik 
„Volkischer Beobachter", który pisze 
między innymi: „Jak tylko rządy o- 
bejmie Hittler, pierwszym Żydem, 
który zostanie wydalony z Niemiec, 
będzie Teodor Wolff, naczelny redak­
tor „Berliner Tageblattu“ .

Niemiecka prasa prowincjonalna 
donosi, iż wielu Żydów głównie z Ba- 
warji opuszcza kraj i udaje się do Ho- 
landji, Szwajcarji i t. d. w obawie przed 
ekscesami antysemickiemu

Wypadek trądu w Warszawie.
(Telefonem od 

Warszawa, dnia 22-go września. 
„Kurjer Polski“  donosi na podstawie 
informacyj z kół lekarskich o stwier­
dzeniu w Warszawie wypadku trądu. 
Ofiarą tej strasznej rzadkiej w naszym 
klimacie choroby, padła jedna ze słu­
żących, była reemigrantka z Brazylji. 
Chora przewieziona została do jednego

korespondenta.) 
ze szpitali warszawskich, gdzie będzie 
poddana stałym badaniom specjalistów. 
Wedle obiegających pogłosek, chora 
uległa zarażeniu przed kilku laty, lecz 
chorobie tej nie przypisywano poważ­
niejszego znaczenia, identyfikując ją ze 
zwykłą chorobą skórną.

Przed wybuchem Etny.
Catania, 21 września (P AT). Od 

kilku dni mieszkańcy miasteczek, po­
łożonych na stoku wulkanu Etny, 
dostrzegają w  nocy płomienie w ybu­
chające z krateru głównego. Nad ra­

nem płomienie te przygasają i nie w i­
dzi się żadnych innych niepokojących 
objawów. Pomimo to ludność przeja­
wia poważne obawy, przewidując 
możliwość wybuchu lawv.

mniej dają świadectwo tej niezbitej 
prawdzie, że W ilno jest na dobrej 
drodze, prowadzącej ku rozwojowi sił 
gospodarczych pomimo bezsprzecznie 
trudnych warunków, jakie obecnie 
przechodzimy. Z faktu coraz większe­
go zainteresowania się obecnemi tar­
gami firm  w ojewództw białostockie­
go i nowogródzkiego, należy wniosko­
wać, że kooperacja gospodarcza po­
stępuje pod hasłem spólnoty interesów 
ziem północno-wschodnich i że decy­
dującą tu rolę odgryw a W ilno, jako 
ośrodek koncentrujący te interesy.

N a zakończenie przypom nieć się |

godzi piękne słowa, jakie z okazji po­
przednich Targów  wileńskich pisał 
nieodżałowany literat i publicysta, śp. 
Czesław Jan kow ski: „W ystaw a wileń­
ska pod względem istoty w ewnętrz­
nej, to tylko  głośne i jawne stwierdze­
nie naszej obecności przy wielkiem 
dziele odbudowywania Państwa Pol­
skiego na najsolidniejszych podsta­
wach, gdlyi na rozległości, bogactwie i 
stałym postępie życia ekonomicznego, 
którego rolnictwo i przem ysł są prze­
cie dWoma kardy.nalnemi i niewyczer- 
panemi źródłam i".

Wyniki ciągnienia 
loterji klasowej.

(Telefonem od nuzego korespondenci.)
Warszawa, 22 września. Dziś, w 

dwunastym dniu ciągnienia Loterji 
Państwowej padły następujące w y­
grane:

25.000 zł. — N r. 13120 4 ;
po iocoo zl. —  Nr. 140192, 

174470;
po 5.000 zł. —  Nr. 56307, 15566 1,

33204;
po 3.000 zł. —  N r. 14616, 129794, 

19 9 2 11, 204108;
po 2.000 zł. — N r. 107297, 144422, 

10 7 11, 50570, 68529, 69919;
po 1.000 zł. —  N r. 9830, 17374, 

24677, 36394. 4 5 1 3 6 , 4 9 2 9 4 , 67002,
8 5 6 6 7 ,12 110 7 ,14 4 4 8 6 , 14 6 7 74 ,152 8 4 4 ,  
162168, 176023, 3644, 14528, 22401, 
4 4 5 7 7 , 7 4 9 5 0 , 81497, 9 9 8 3 7 , 109889,
124048, 146432, 167900, 186562,
19 2 37 2;

po 600 zł. N r.: 12726, 18 128 ,
20460, 33210, 44174, 459i8, 57067, 
108335, 1 09037, 1114 0 7 , 119043,
124407, 124742, 128454, 13170 3,
140766, 16 115 3 ,  165386, 167385,
185830, 4894, 9782, 19458, 19873,
2 5 2 11 ,  38169, 56441, 76068, 106105,
108878, 132858, I 3 3 3 5 6, !36752 ,
J73939, l8 4334, 185260, 196418,
1 9 8 1 4 3 -______ .____________

Rozkład w łonie Centrolewu
(Telefonem od naszego korespondenta.)

Warszawa. 22 września. Ferment, 
jaki przenika coraz bardziej do Cen­
trolewu, po rozpadnięciu się łączności 
między stronnictwami Centrolewu w  
Poznańskiem i na Pomorzu, gdzie 
Piast wystawia odrębne listy przeciw 
socjalistom, zaczyna rozszerzać się na 
inne tereny. W  Łodzi odseparowała się 
od Centrolewu N P R  tak, że na tam­
tejszym terenie listę Centrolewu re­
prezentować będzie wyłącznie PPS 
C K W .

Walki w Indjach.
Nagpur, 22 września. (PAT.) W  

jednej z wiosek w okręgu Betulu, w 
prowincjach centralnych, oddział poli­
cjantów zaatakowany został przez gru­
pę 100 ludzi, pragnących uwolnić lulku 
aresztowanych z tego samego plemie­
nia. Ostatecznie policja zmuszoną po­
stała do użycia broni, przyczem 4-ch 
napastników poległo na miejscu, a 
około 50ciu odniosło rany. Na miejsce 
wypadku wysłane zostały pomocnicze 
oddziały policyjne.

Uchwały Zw. Młodzieży 
Demokratycznej.

Warszawa, 22 września (PAT). Ja k  
podaje „K urjer P oranny" rada naczel­
na Związku Polskiej M łodzieży demo­
kratycznej _w w yn iku wczorajszych o- 
brad powzięła między innemi rezolu­
cję, w  której z oburzeniem przeciw­
stawia się nacjonalizmowi szowinisty­
cznemu niemieckiemu, mającemu na 
celu wywołanie nowej pożogi wojen­
nej, zagrażającej bezpieczeństwu i gra­
nicom Rzeczypospolitej oraz pro­
testuje przeciwko niepoczytalnej akcji 
zbrodniczej elementów szowinizmu u- 
krainskiego. Jednocześnie rezolucja 
domaga się od czynników  m iarodaj­
nych jak najszybszego zlikwidowania 
ukraińskiej akcji sabotażowej.
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Francja po
Nie m,ożna powiedzieć, aby opinja 

publiczna Francji nie była przygoto­
wana na wynik w yborów  w N iem ­
czech. Przeciwnie, przygotow ana b y ­
ła bardzo dobrze. Bardzo wiele pism, 
szczególnie stołecznych, wydelegowało 
już na kilka tygodni przed wyboram i 
do Niemiec swych najlepszych repor­
terów . Udali się oni do Berlina, gdy 
zabrzmiało echo pierwszych mów 
Trevinarusa, stało się bowiem jasnem, 
że coś się w Niemczech dzieje, co stoi 
poza codziennością i czego od biurka 
redakcyjnego objąć nie można.

Trzeba przyznać, że naogół prasa 
francuska, a z nią masy obywateli 
francuskich, przygotowane były na 
przyjęcie wiadomości o zwycięstwie 
zarówno hittlerowców, jak i kom uni­
stów. Że to zwycięstwo jednak będzie 
tak przygniatające, tego, nikt tu nie 
przew idyw ał: ani prasa, ani znawcy
stosunków niemieckich, ani nawet sfe­
ry rządowe. Jeszcze w  przeddzień 
wyborów  rząd francuski posiadał u- 
rzędiowy prognostyk ze swej ambasa­
dy w  Berlinie: jo  hittlerowców, j j
komunistów. Tymczasem  już pierw­
sze wiadomości, chwytane przez radjo 
między godziną 1 1  wieczór w  niedzie­
lę, a 5 rano w  poniedziałek, obaliły 
wszelkie obliczenia. Siły H ittlera nie 
doceniono, a przeceniono znacznie 
Trevinarusa. Generał von Seeckt nie 
zastąpił Stresemanna, a atak bloku 
burżuazyjnego na socjalistów skończył 
się sukcesem komunistów. T ak i w y ­
nik jednak b y ł dlla Francji niespo­
dzianką i dlatego wyw ołuje tern licz­
niejsze i znamienniejsze komentarze.

Postawiona wobec tak niespodzie­
wanego ewenementu.^ n-^sa francuska 
w szystk ji^p d cien  1 nie ukrywa, że w y- 

. B lK w y b o ró w  niedzielnych jest ostrze­
żeniem pod adresem Francji i jej 
sprzym ierzeńców, iż w  republikań­
skich Niemczech zaczyna się odw ra­
cać dotychczasowy stosunek do zobo­
wiązań międzynarodowych. T revira- 
nus był tylko  Janem Chrzcicielem 
Fłittlera; prostował jego ścieżki, ale 
b ył gadułą, gdy tamten działał. W o­
bec tego zwycięstwa rewanżystów 
wieczorny „ l ‘ Intransigeant“  przypo­
mina zupełnie otwarcie, że należało 
zawrzeć pokój w  Berlinie. W yglądał­
b y on inaczej, -.aniżeli Traktat W ersal­
ski, z którego wnet pozostaną jedynie 
strzępy. „N ie  mieliśmy zaufania do 
Niem iec _  pisze p. Bailby. Przew idy­
w aliśmy, że po podpisaniu pokoju cd- 
ży je w  Niemczech pragnienie zemsty 
i nie zgaśnie więcej. Próba lojalnego 
zbliżenia do Berlina nie udała się a 
szlachetne z naszej strony opróżnienie 
przedterminowe Nadrenji podnieciło 
tylko  pragnienia rewanżystów. N ie­
stety — inni sprzym ierzeńcy nie rozu­
mieli tego, co się w Niemczech przy­
gotowywało. Dziś sprawdza się w szy­
stko to, co przewidywaliśm y od lat 
12 . N ikt nie może zarzucić Francji, iż 
nie udzieliła moralnego poparcia nie­
mieckim żywiołom  republikańskim. 
D ziś eksperyment jest skończony".

„Intransigeant" jest zabarwiony 
prawicowo, jakkolw iek nie jest orga­
nem żadnej partji. Jego redaktor na­
czelny, p. Bailby, jest jednym z naj­
świetniejszych publicystów francu­
skich i głos jego rozchodzi się daleko. 
A le jeszcze dosadniej kontynuuje myśl 
poprzednią Senatus w  „A v en ir“ : 
„Francja winna stać na straży, obser­
wować, czekać na dalszy bieg w ypad­
ków  i brać z nich naukę. A  przede- 
wszystkiem nie należy szukać w bu­
dżecie na rok 1930 oszczędności w oj­
skow ych".

I ten ton przewija się przez całą 
prasę umiarkowaną. Zaś prasa lewico­
wa, jakby była zawstydzona. A ż  p rzy­
kro  czytać samousprawiedliwianie się 
za politykę ciągłych ustępstw na rzecz 
Niemiec i próby pocieszania się, że

wyborach w
(Korespondencja własna „Gazeto Lwowskie i")

warunki ekonomiczne Rzeszy nie po­
zwolą jej na próby żadnego puczu.

Oto z organu radykałów „V olen- 
te“ , ten w yjątek: „c z y  ta fala nieza­
dowolenia może spowodować wielkie 
spustoszenia? N ie sądzimy. Przedc- 
wszystkiem bowiem nie pozwalają na 
to warunki ekonomiczne. Spadek kur­
su marki i w alorów niemieckich pou­
czą szybko rozczarowanych przem y­
słowców, zgorzkniałych byłych ofice­
rów, wszystkich, którzy glosowali za 
Fłittlerem, że Niem cy nie mają na to, 
by sobie pozwolić na kryzys finanso­
w y. Ucieczka kapitałów wzmaga :!ę; 
Stany Zjednoczone odmówią nowych 
kredytów. O to hamulec polityki a- 
wantur, gdyby niektórzy podnieceni 
zamierzali jej spróbować".

Niemczech.
Paryż, we wrześniu 1930.

C zy jednak „V olon te“  zdaje sobie 
sp raw ę,, że hołduje w  dalszym ciągu 
polityce złudzeń, jakiej sTużyła przez 
ostatnich lat sześć? N ależy się bo­
wiem obawiać, że ani Fłittler, ani ko­
muniści, którzy pójdą z nim do pu­
czu ręka w  rękę, nie będą się oglądać 
na żadne względy finansowe, czy go­
spodarcze.

W  pośrodku między jednym obo­
zem a drugim, z możliwie najobjekty- 
wniejszym sądem stoi prasa inform a­
cyjna. Dla niej jest jasnem, że musi się 
w Niem czech znaleźć większość cen- 
trowo-lewicowa dla stworzenia rządu 
wielkiej koalicji, jeśli Rzesza niema po­
paść w  odm ęty anarchji.

Trudno mi pomieścić tu wszyst­
kie głosy, jakie się słyszy na temat

w yborów  niemieckich i jakie znajdują 
echo w  prasie. Podsumujmy przeto 
wszystkie i podkreślmy w yn ik : jest
moment zaskoczenia mimo całego 
przygotowania, jest rozczarowanie w 
stosunku do dotychczasowej polityki 
ustępstw wobec Niemiec i jest silne 
postanowienie zachowania zimnej 
krwi.

A le jest jeszcze jeden wniosek dal­
szy, śmielszy: w ynik w yborów  w
Niemczech osłabia znacznie stanowi­
sko p. Brianda przeciw któremu pra­
wica już dawno w ytoczyła co cięższe 
działa. T o  też należy się liczyć z tern, 
że przy najbliszej sposobności, po sz 
ścioletniej nieprzerwanej pracy na 
Quai d‘Orsay, p. Briand będzie musiał 
ustąpić miejsca politykow i, bardziej 
związanemu ideowo z obozem rządzą­
cym , a temsamem mniej ugodowo na­
strojonym  wobec Niemiec. N auka nie 
może iść w las.

oddania berła królewskiego O ttonowi. 
W  sprawie tej zamierza stronnictwo 
monarchistyczne skorzystać z ustępu 
konstytucji" republiki austrjackiej, 
dopuszczającego referendum ludowe.

Budapeszteńskie koła legitym isty- 
czne oświadczają, że między legitym i- 
stami austrjackimi a węgierskimi nie 
stnieje żaden związek. N a W ęgrzech 
panuje przekonanie, że obecna sytua­
cja międzynarodowa nie dopuszcza do 
poruszania spraw monarchji. Poza tern 
król węgierski O tton nie m ógłby być 
cesarzem austrjackim.

Zbliżenie turecko-sow.
Wiedeń, 21 września (P A T . N . Fr. 

Presse dlonosi ze Stambułu, że turecki 
minister spraw zagranicznych T ew fik  
Ruhdi Bey udaje się do M oskwy przez 
Odessę. Pobyt w  Moskwie obliczony 
jest na 10  dlni. W  tow arzystw ie m ini­
stra znajduje się ambasador sowiecki 
w Angorze. Przypuszczają, że rozm o­
w y w  Moskwie dotyczyć będą mię­
dzy innemi przystąpienia T urcji do 
L igi N arodów . Znamienne jest, że 
Ismet Pasza zamianował dotychczaso­
wego ministra oświaty Dżemala H u- 
snu, swego najbliższego zausznika, po­
słem w Szwajcarj.i. Obsadzenie tego 
stanowiska tak wybitną osobistością 
polityczną wskazuje na wielkie zainte­
resowanie się Turcji sprawami Ligi 
Narodów.

Niemcy nie będą płacić.
Berlin, 22 września. (PA T.) N ie­

zwłocznie po zebraniu się Reichstagu, 
frakcja komunistyczna wystąpi z w nio­
skiem, aby rząd Rzeszy zaniechał dal­
szego uiszczania spłat reparacyjnych, 
przewidzianych w planie Younga. 
Sprawa ta zasługuje tembardziej na 
uwagę: że stronnictwa 'niemieckie,
które w marcu 1930 r. głosowały prze­
ciw ko przyjęciu planu Younga, mają 
w obecnym Reichstagu większość, a 
mianowiącie 3 1 j  głosów, podczas gdy 
strona przeciwna rozporządza ty lko  
1 6 1  głosami.

Kongres esperantystów.
Łódź, 2 1 września (P AT). Dnia 

20 b. m. o godz. 4-tej popołudniu 
rozpoczęły się w  sali R ad y  miejskiej 
dwudniowe obrady czwartego wszech­
polskiego kongresu esperantystów, 
przy udziale 250 delegatów z całej 
Polski. Kongres zagaił profesor U n i­
w ersytetu D r. Bujwid', k tóry z zado­
woleniem podkreślił liczny udział de­
legatów. Zkolei ukonstytuowało się 
prezydjum, w  skład którego weszli: 
prof. Bujwid1, D r. Jan  Mędirkiewicz, 
hrat zmarłego tw órcy języka esperan­
to  D r. Feliks Zam enhof, córka Lidja, 
wiceprezes Sądu okręgowego w  W il­
nie Sakowicz, oraz p. Cichocki.

Dyskusja mniejszościowa w Genewie.
Minister Zaleski odrzuca stanowczo dalsze rozszerzanie 

dotychczasowe procedury.
Genewa, 2 1  września. (PA T.). N a 

posiedzeniu szóstej komisji Zgrom a­
dzenia Ligi N arodów  Minister Zaleski 
dowodził, że dla traktowania sprawy 
mniejszościowej jest kompetentna R a ­
da Ligi i przekazywanie pewnych kom 
petencji specjalnym komitetom trzech, 
stanowi już przekroczenie pełnomoc­
nictw R ady Ligi, zakreślonych w trak 
tatach mniejszościowych. N a to prze­
kroczenie kompetencji R ady Ligi zgo­
dziły się dobrowolnie państwa mające 
zobowiązania m niejszościow y M ini­
ster Zaleski oświadczył następnie fo r­
malnie w  imieniu swego Rządu, że od­
rzuca wszelkie dalsze rozszerzanie do­
browolnie przyjętej dotychczasowej 
procedury i że stanowczo sprzeciwia 
się stworzeniu specjalnego komitetu 
mniejszościowego.

Genewa, 22 września. (PAT.). 
C zw arta komisja, która zajmowała się 
wczoraj projektem  nowego statutu 
sekretarjatu Ligi, w ybrała większością 
28 posłów przeciwko ir  na sprawo­
zdawcę Yasconcellosa (Portugalja).

Kontrkandydatem  był Porto Seguro 
(Chile), którego kandydatura została 
wysunięta przez delegatów Niem iec i 
Italji, autorów sprawozdań o mniej­
szościach. Po wyborze sprawozdawcy 
rozpoczęła się debata ogólna nad 
przedłożonemi sprawozdaniami, które 
różnią się znacznie od siebie. Ja k  w y­
nika z dyskusji, Italja podtrzym uje 
swój punkt widzenia, zwalczany ener­
gicznie przez delegata angielskiego 
D altona. D alszy ciąg debaty wyzna­
czony został na poniedziałek.

Budapeszt, 22 września. (PAT.). 
„Pester L lo yd ” omawia debatę mniej­
szościową w Genewie, zaznaczając w 
artykule wstępnym, że w  wyniku tej 
debaty nie oczekują W ęgry żadnego 
znamiennego rezultatu. W  każdym 
razie problem mniejszości przestaje 
być problemem „bez dachu" i staje 
się „stałym  lokatorem ” Ligi N arodów . 
Inne dzienniki piszą, że kwestja mniej­
szościowa stała się problemem, dla 
rozwiązania którego zapewnione jest 
współdziałanie odpowiedniego forum .

Zebranie ministrów spraw zagranicznych Polski, 
Małej Ententy i Grecji.

Genewa, 2 1  września. (P AT.). W  
związku z toczącą się debatą mniej­
szościową, dziś rano zebrali się mini­
strowie spraw zagranicznych* Polski, 
R um unji, Jugosławji, Czechosłowacji i 
Grecji na wspólną naradę. Narada w y ­
kazała całkowitą jednomyślność po­
glądów zarówno co do ujawnionych 
na komisji nowych niemieckich pro- 
pozycyj proceduralnych, jak również 
co do taktyki na terenie genewskim.

Berlin, 22 września. (PAT.). M i­
nister spraw zagranicznych Rzeszy 
Curtius wygłosił w  Genewie przemó­

wienie, w  którem  poruszył problem 
ochrony mniejszości. Zadaniem przed­
stawicieli Niemiec w Radzie Ligi — 
oświadczył minister — jest regularne 
w  czasie obrad genewskich wysuwanie 
na porządek dzienny skarg w pływ ają­
cych ze strony mniejszości niemiec­
kiej na G órn ym  Śląsku polskim. Z a­
danie tO' wchodzi w  ramy szerszej pra­
cy nad utrzymaniem żywiołu niemiec­
kiego, którem u to  celowi minister od 
chwili objęcia swej teki poświęca głó­
wną część starań.

Regulamin dla Urzędów Wojewódzkich.
W arszawa, 2 1  września. (PAT.). 

Ministerstwo spraw w ewnętrznych za­
m ierza w ciągu r 19 3 1  wydać wzoro­
w y regulamin dla U rzędów  W oje­
wódzkich, uzgodniony ze wszystkie- 
mi zainteresowanemi Ministerstwami. 
Regulam in jako ram owy dopuszczał­
by regulowanie pewnych kwestji przez 
W ojewodów, stosownie do w arunków 
lokalnych. Stanowiłby oko statutu U - 
rzędów W ojewódzkich 1 szczegółowe­
go podziału czynności w ażn ą  normę, 
regulującą bieg urzędowania w U rzę­
dach W ojewódzkich. Celem zebrania

odpowiednich m aterjałów Minister­
stwo spraw wewnętrznych zwróciło 
się do W ojewodów, aby w  terminie do 
1 kwietnia 19 3 1  r. nadesłali do M im 
sterstwa swoje uwagi ogólne i szcze­
gółowe jakoteż wnioski co do przy­
szłego regulaminu U rzędów W oje­
wódzkich, zwracając przytem  szcze­
gólną uwagę na specjalne warunki 
miejscowe. Opinja ta powinna być 
przygotowana w  Urzędzie i W ydziale 
ogólnym , w porozumieniu z naczelni­
kami wszystkich innych W ydziałów 
Urzędu W ojewódzkiego.

Monarchiści austrjaccy protestują.
1 września.Wiedeń,

A ustrjackie stronnictwo m onarchi­
styczne ogłasza oświadczenie, w  któ­
rem powiada, że wszystko co stało się 
w A ustrji od czasów przewrotu, jest 
nielegalne, ponieważ nie uzyskało za-

(PAT.). ] twierdzenia czynników  konstytucyj­
nych,, t. j. obu Izb, R ady państwa i 
korony. Proklamowanie republiki jest 
naruszenie konstytucji. Stronnictwo 
monarchistyczne domaga się przyw ró­
cenia monarchji, jako fo rm y rządu i
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Pożyczka dla Austrji.
Wiedeń, 21 września (P AT). „N . 

W r. Tageblatt“  donosi, że rokowania 
francusko-austrjackie w  sprawie fran­
cuskiej transzy pożyczki austrjackiej, 
dobiegają końca. Francja domaga się 
m iędzy innemi przyrzeczenia co do 
austrjackich długów przedwojennych. 
Ja k  wiadomo, dnia 22 października 
b. r. rozpoczyna się w  Paryżu konfe­
rencja w  sprawie długów przedwojen­
nych. W ynik tej konferencji pozosta­
je w  pewnym związku z francuską 
transzą pożyczki austrjackiej,.

Gwałtowna burza nad 
A n g lią .

Londyn, 21 września (P AT). G w ał­
towna burza szaleje nad Anglją, a w 
szczególności nad południowem w y ­
brzeżem, gdzie w iatr ma siłę docho­
dzącą do 83 mii' na godzinę. Kom uni­
kacja pasażerska między Anglją a kon­
tynentem została ograniczona, a w 
kilku wypadkach wstrzymaną. Uległa 
m. in. przerwie i komunikacja po­
wietrzna. Statki ratownicze podejmo­
w ały kilkakrotnie akcję ratunkową. 
Donoszą o kilku rannych. W  niektó­
rych  częściach A nglji burze połączone 
z ulewą spowodowały znaczne szkody.

Pożar i eksplozja na 
statku.

M oskwa, 22 września (PAT). Dnia 
18 b. m. z niewyjaśnionych dotych­
czas przyczyn wybuchł pożar na pa­
rowcu „O ch ock", stojącym w  jednym 
z portów  Kamczatki. W skutek poża­
ru nastąpiła eksplozja cysterny z ben­
zyną, co spowodowało zupełne znisz­
czenie statku. W yrzuconym  wskutek 
eksplozji, odłamkiem zabity został za­
stępca kapitana stojącego w  pobliżu 
parowca sowieckiego „B ak łan". Ilość 
ofiar z pośród załogi „O ch ocka" nie 
została jeszcze ustalona.

„Dzień spółdziel-
r  • «

CZ0SC1 .
Związki rewizyjne spółdzielni u- 

rządzają dorocznym zwyczajem w 
dniu 5 października b. r. obchód „D nia 
spółdzielczości" na całym obszarze

Rzeczypospolitej. Dla zorganizowania 
„D n ia" utw orzony został centralny 
kom itet „D nia spółdzielczości" w  Pol­
sce z siedzibą w  Warszawie.

• W  czasie „D nia spółdzielczości" 
projektow any jest szereg zgromadzeń, 
wieców, pochodów i zabaw, mających 
na celu szerzenie idei spółdzielczości.

W  związku z tern Ministerstwo

spraw wewnętrznych rozesłało do 
wszystkich W ojewodów okólnik, w 
którym  poleca, aby, ze względu na 
doniosłe znaczenie propagandy ruchu 
spółdzielczego wśród ludności, organi­
zatorom obchodu „D nia spółdzielczo­
ści" udzielone zostały wszelkie możli­
we ułatwienia ze strony władz i orga­
nów administracyjnych.

Pończochy 
jedwabne

w nowych kolorach 
po zł, 8a50
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Ważne dla emigrantów 
do Stanów Zjednocz.
Prezydent H oover wydał nową in­

strukcję w sprawie ograniczenia wyda 
wania wiz tym  emigrantom, k tórzy 
mają prawo wjazdu do Stanów Zjed­
noczonych na zasadzie obowiązujących 
obecnie praw. Instrukcja poleca kon­
sulom amerykańskim wydawanie w iz 
tylko tym  emigrantom, którzy w yka­
żą, iż mają środki na utrzym ywanie 
się w  Stanach Zjednoczonych przez 
czas dłuższy.

W  związku z powyższem zarzą­
dzeniem odbędzie się dnia 1 paździer­
nika b. r. konferencja konsulów ame­
rykańskich w  Warszawie, na której 
zostaną zapewne opracowane przepisy 
w  sprawie powyższej, o czem Syn dy­
kat Em igracyjny poinformuje zainte­
resowanych.

Syndykat inform uje w dalszym cią­
gu, że konferencja ta nie zmniejszy 
kw o ty przyznanej Polsce, lecz obostrzy 
zapewne przepisy dla wyjeżdżających 
w ramach kw oty. Zarządzenie pow yż­
sze ma na celu ochronę amerykańskie­
go rynku pracy przed wzrostem bez­
robocia. N ow e zarządzenie nie doty­
czy żon i dzieci, jadących do mężów 
i ojców, zamieszkałych w  Stanach Zje­
dnoczonych.

W szelkich inform acyj udziela oraz 
dokumen-ty podróży i wizy wyrabia 
bezpłatnie Syndykat Em igracyjny 
W arszawa, Marszałkowska 124, oraz 
O ddziały i A gentury na prowincji.

Pomoc Rządu dla akcji osadniczej
poza granicami Państwa.

W  Ministerstwie pracy i opieki 
społecznej odbyła się pod przewodnic­
twem W iceministra dr. Stanisława 
H ubickiego konferencja w  sprawie 
przyjścia z pomocą akcji osadniczej, 
organizowanej poza granicami Pań­
stwa. W  konferencji wzięli udział: z 
ramienia Ministerstwa reform  ro l­
nych — dyrektor departamentu p. C i­
borowski, z ramienia Ministerstwa 
spraw zagranicznych — dyrektor de­
partamentu p .  Łukasiewicz, oraz rad­
ca M azurkiewicz, dyrektor Urzędu E- 
m igracyjnego p. Nakoniecznikow, 
w icedyrektor Biesiekierski i naczelnik

inż. Gadomski, oraz z ramienia Pań­
stwowego Banku Rolnego — szef w y­
działu emigracyjnego p. Stempowski.

N a konferencji rozważano konie­
czność kontynuowania akcji zorgani­
zowanego osadnictwa, ze względti na 
ogólnopaństwowe znaczenie tej akcji, 
oraz przyjęto zasadę potrzeby p rzyj­
ścia z pomocą tej akcji ze strony czyn­
ników rządowych. Celem omówienia 
szczegółów i form y pom ocy dla akcji 
osadniczej, w  szczególności na terenie 
Brazylji, Ministerstwo pracy i opieki 
społecznej zwołuje następną konferen­
cję w  tej sprawie na dzień 22 b. m.

Poświęcenie kaplicy w Dytjatynie
ku czci Bohaterów poległych w r. 1920.

Stanisławów, 22 września. (PAT.). 
W czoraj odbyło się w  D ytjatynie pow. 
R ohatyn uroczyste poświęcenie ka­
plicy, wzniesionej ku czci Bohaterów, 
poległych w  bitwie stoczonej obok tej 
miejscowości w  dniu 26 września 
1920 r.

Protektorat nad uroczystością ob­
jął pierwszy Marszałek Polski Jó zef 
Piłsudski, a w  skład prezydjum hono­
rowego weszło szereg wybitnych oso­
bistości.

N a  dzisiejszą uroczystość przybył 
inspektor armji gen. Róm m el jako de­
legat Marszałka Piłsudskiego, W oje­
woda lwowski N akoniecznikow-Klu- 
kowski, W ojewoda stanisławowski 
Jagodziński, dowódca O. K . X  gen. 
Galica, trzech delegatów z A m eryki, 
„bataljon śm ierci" ze Stryja z pułk. 
Toporem  na czele, delegaci 13  p. p. z 
Pułtuska, 8 p. a. p., 48 p. p., r i  p. a. 
p., kompan ja honorowa 5 1 pp. z Brze- 
żan z orkiestrą, oddział konny Sokoła 
z Rohatyna, Związek Strzelecki z R o ­
hatyna i Brzeżan, delegacja Obrońców

Lw owa ze sztandarem, banderje kon­
ne, młodzież szkolna z wielu miaste­
czek i wsi okolicznych, delegaci sto­
warzyszeń i organizacji społecznych. 
Licznie stawiło się ziemiaństwo. O gó­
łem obecnych było około 5000 osób.

Poświęcenia kaplicy dokonał ks. 
infułat Zajchowski, kazanie wygłosił 
ks. proboszcz A nger z Halicza.

Następnie przemawiali: starosta
rohatyński p. Harm ata, dowódca ów ­
czesnej bitw y pułk. Gabryś, który 
przedstawił przebieg operacyj wojen­
nych, oraz w  imieniu ocalałej garstki 
uczestników boju dr. Kornel Krzeczu- 
nowicz.

W końcu przewodnicząca komitetu 
p. Kaczorowska podziękowała wszyst­
kim za przybycie, poczem złożyła po­
dziękowanie W ładzom i Instytucjom , 
które przyczyniły się do budowy ka- 
plicy.

N a zakończenie • uroczystości od­
była się defilada, oraz obiad żolnier- 

1 ski.

Tow. Przyjaciół Sztuk Pięknych
we Lwowie.

W ystawa dzieł sztuki.
N a wrześniową wystawę w  lwow- 

skiem Tow arzystw ie Przyjaciół Sztuk 
Pięknych złożyły się dzieła pięciu ar­
tystów, przeważnie znanych naim z 
dawniejszych wystaw. Może jednak 
najciekawszą jest zbiorowa wystawa 
p. Jana Szancera. Scharakteryzowanie 
twórczości tego artysty jest dość tru­
dne, gdyż jak dotychczasowy jego do­
robek wskazuje, jest ona bardzo nie­
równomierna. A rtysta nie znalazł jesz­
cze swego stylu, swojej form y. Jeśli 
chodzi o form ę, to potrafi on w yp o ­
wiadać się w  naturalistycznych por­
tretach i kom pozycjach impresjoni­
stycznych, umie równie dobrze ope- 

T o w ać bogatą skalą barwną jak też o- 
graniczać się do minimalnych środków 
kolorystycznych. C o  do techniki, to 
opanowuje z równem powodzeniem 
pastel i olej, rysunek węglem i akw a­
relę. A  tematy? Są one różne, a prze- 
dewszystkiem egzotyzm, fantazja i le­
genda. Bo czy to będzie pomysł „O r- 
landa Szalonego", „Jap o n k i" i „Św. 
Jerzego, czy też „W itezia", „Su łta­
na" lub „T oreadora z H iszpanką", 
Zawsze to świat nie dzisiejszy, albo da­
leki od naszego środowiska, zawsze w 
kształtowaniu się tych koncepcyj ma­
larskich musi sil ’ ■ współdziałać w y ­

obraźnia wytw órcza artysty. Przyznać 
trzeba, że niektóre z pom ysłów p. 
Szancera są śmiałe, nie mniej jednak 
realizacja ich pozostawia wiele do ży­

czenia. W eźm y n. p. pod uwagę „U n ie­
sienie. Świętego do nieba". Niewątpli- 
wip jest tu duży rozmach, wiele w y­
razu i plastyki. Ale czy artysta nie po­
pełnił tu poważnych błędów rysunko­
w ych? C zy zdaje sobie sprawę z w aż­
nej roli w  uwzględnieniu szczegółów 
anatomicznych w  sposób prawidłowy 
w  tego rodzaju kom pozycji? Bo chyba
0 świadomej stylizacji m owy tu być 
nie może. Jeśli już prześliśmy do w y ­
liczania stron ujemnych, tc musimy 
je ugrupować na formalne i tematowe. 
N ie .przemyślaną kom pozycją jest 
„O rłand Szalon y"; postać ta jest ciężką 
bryłą, której brak ruchu i dynamiki 
rytm icznej, jaka bezsprzecznie powin­
na cechować tego rodzaju kompozycję.

Także wspomnę o „C iężarze ko ro ­
n y ", który kolorystycznie jest dobry,
1 „Zuzannie". Obie prace nie są w zu­
pełności kom pozycyjnie przemyślane.

D rugi zarzut to brak treści, brak 
rzetelnych walorów  psychologicznych 
w pewnych dziełach. „B iała dam a" nic 
nam nie m ówi, a „Potrójne oblicze", 
aczkolwiek jest jedną z najlepszych 
prac, w ystawionych przez artystę 
przecież nie wypowiada się on w  tej 
mierze, jakby zapewne chciał artysta.

Najsłabszą pracą, p. Szancera jest 
„P ro jekt dekoracji sali sejm ow ej". O 
jakiejś kom pozycji, walorach form al­
nych prawie że m owy być nie może, 
a treść też jest płytka, symbolika tania

i pospolita. W ystarczy przejrzeć się 
fragm entowi projektu z dziewczyną 
wiejską, o czerwonych policzkach, 
kwiatkach sye włosach, z kłosami zbo­
ża w rękach. Przypom ina to obrazki 
reklamowe, ale te słabsze. Podobne sła­
be pro jekty w ykonali i inni artyści. 
T o  jest dziwne i warte głębszego zasta­
nowienia.

N a  tern skończym y wyliczanie błę­
dów, a teraz pokrótce wspomnę parę 
dzieł, które naprawdę przemawiają do 
widza i z których artysta winien być 
zadowolony. „Skąpiec" obok prawdy 
psychologicznej jest dobry w  ko lo ry­
cie, „O rkiestra argentyńska", „Jap o n ­
ka" i „C h in ka" — to też prace prze­
myślane formalnie, żyje w  nich myśl 
może mniej dojrzała, ale poważna 
i rzetelna. Bajki wschodnie i fantazje 
mogą znaleźć odzew nie tylko  w du­
szy dziecięcej, ale też dojrzałego w i­
dza. Są one dobre, zwłaszcza żywe w  
kolorycie i1 silne rytmicznie. M alowa­
ne są akwarelą, cechuje je jednak cie­
pły koloryt pastelowy.

N a  ogół twórczość p. Szancera 
daje rezultaty dódatnie, które — ma­
m y nadzieję — spotęgują się w  mia­
rę dojrzewania talentu artysty.

P. Stanisław Matzke przedstawił 
nam studja portretowe, akty i pejza­
że. Portrety jego nie mają jednak tej 
siły przekonywującej, nie mają tego 
wyrazu psychicznego, jaki powinien 
cechować tę zwłaszcza dziedzinę 

twórczości plastycznej. Poza tem są 
one wykonane starannie, z dużą sw o­
bodą techniczną i rysunkową.

R ów nież aktom kobiecym brak

prawdy. One są martwe, mimo całego 
w ysiłku artysty nad studjum anato- 
mji, nad1 kolorytem  karnacji.

Natom iast poważne wąjory m o­
żem y zaobserwować w  jego pejza­
żach. „M iasteczko hiszpańskie", „Son 
A rm adam s" czy „O gród na połud­
niu" w  ujęciu swem, matowym  i har­
monijnym kolorycie są naprawdę do­
bre.

W idoki architektoniczne — sche- 
matyzacją swą wyw ołują akcenty 
rytmiczne.

P. Antoni Solinger daje cały sze- 
rteg kom pozycyj architektonicznych 

i pejzażowych. D obrze są ujęte i har­
monijne w  całości. Duża kultura i o- 
panowanie techniki pastelowej i, olej­
nej pozwoliły artyście w ydobyć czę­
sto z małych m otyw ów  architekto­
nicznych wiele m ożliwości artystycz­
nych. Zwłaszcza piękne są impresje z 
Zakopanego, z W awelu itp.

Dominanta kolorów  żółtych i zie­
lonych oraz silne efekty światłocie­
niowe — cechują niektóre jego pej­
zaże. Kilka studjów portretow ych i 
m artwa natura uzupełniają dorobek 
artysty na obecnej wystawie.

M iedzioryty p. Osseckiego, jak 
zwykle, są starannie opracowane, 
technicznie bez zarzutu. T em aty ar­
chitektoniczne, kościoły, zabytkowe 
gmachy i zaciszne uliczki, o średnio­
wiecznym nastroju.

Miłe są dla oka i dość udatne kom 
pozycje baśniowe p. Karola Kossaka.

Dr. Kazimierz Majewski.
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CZĘŚĆ URZĘDOWA.
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M IA N O W A N IA  N A  S T A N O W IS K A  
K IE R O W N IK Ó W  P U B L IC Z N Y C H  

SZK Ó Ł P O W S Z E C H N Y C H .
Kuratorjum  Okręgu Szkolnego 

Lwowskiego, zamianowało w kodze 
konkursu z dniem 1 września 1930 ! .  
p. Annę N i e m c z  y c k ą, nauczy­
cielkę 2 kl. publ. szkoły powsz. w 
Głębokiej, powiatu Tłum acz, kierow ­
niczką tej szkoły, p. Stefanję N  o- 
w  a k o w s k ą, nauczycielkę 3 kl. 
publ. szkoły powsz. w Grabiczu, po­
wiatu Tłum acz, kierowniczką tej 
szkoły, p. Józefa O 1 e w  i c z a, nau­
czyciela 7 kl. publ. szkoły powsz. w  
Kałuszu, kierownikiem 4 kl. publ. 
szkoły powsz. w  Zawoju, tego samego 
powiatu, p. Michała O 1 e w  i c z a, 
kierownika 3 kl. publ. szkoły powsz. 
w  W istowej, kierownikiem 5 kl. publ. 
szkoły powsz. w  Podmichalu, p. A - 
nielę P ę k a l s k ą ,  nauczycielkę publ. 
szkoły powsz. w  Łuce, powiatu Bu- 
czacz, kierowniczką tej szkoły, p. Jó ­
zefa P  r y  n d1 y n a, nauczyciela 4 kl. 
publ. szkoły powsz. w  Roszniowie, 
powiatu Tłum acz, kierownikiem  4 kl. 
publ. szkoły powsz. w  Roszniowie, p. 
W łodzimierza S ł o n i o w  s k i e g o, 
nauczyciela 2 kl. publ. szkoły powsz. 
•w Czułowcach, powiatu Rudki, kie­
rownikiem  2 kl. publ. szkoły powsz. 
w  Czułowcach, p. Walerjana S ł u -  
g o c k i e g o, nauczyciela 2 kl. publ. 
szkoły powsz. w  Rohorodyczynie, po­
w iatu Tłum acz, kierownikiem tej 
szkoły, p. Marję S o k o ł o w s k ą ,  
nauczycielkę 4 kl. publ. szkoły powsz. 
w  Bortnikach, powiatu Tłum acz, kie­
row niczką 4 kl. publ. szkoły powsz. 
w  Bortnikach, p. Petronelę S t o g o- 
w  ą, nauczycielkę 2 kl. publ. szkoły 
w  M arkowcach, powiatu Tłum acz, 
kierowniczką tej szkoły, p. Andrzeja 
S z y n l d r o w s k i e g o ,  nauczyciela 
publ. szkoły powsz. w  Plotyczy, po­
w iatu Brzeżany, kierownikiem  3 kl. 
publ. szkoły powsz. w  Słobódce, po­
wiatu Brzeżany, p. Antoninę T e l u ­
k ó w  n ę, nauczycielkę 6 kl. publ. 
szkoły powsz. w  Rodatyczach, powia­
tu Gródek Jagielloński, kierowniczką
2 kl. publ. szkoły powsz. w  Korczun- 
ku, powiat Stryj, p. Tadeusza U r b a ­
n i k a ,  nauczyciela 7 kl. publ. szkoły 
powsz. w  Różniatowie, kierownikiem
3 kl. szkoły powsz. w  Swaryczowie i 
p. W ładysława U  z i e j a, nauczyciela 
2 kl. publ. szkoły powsz. w  Sufczynie 
powiatu Dobromil, kierownikiem  4 
kl. publ. szkoły powsz. w  Starzawie. 
M IA N  Ó W  A N IA  W  G IM N A Z JA C H .

Pan K urator O kręgu Szkolnego 
Lwowskiego, zamianował z dniem 1 
września 1930 r. p. Franciszkę B a r a- 
n ó w  n ę, nauczycielką państwowego 
gimnazjum w Kamionce Strum iłowej 
i p. D ra Dawida W  e i s e r a, nauczy­
cielem gimnazjum państwowego IX  im. 
Jana Kochanowskiego we Lwowie.

P R Z E N IE S IE N IA  W  SZ K O L- 
*  N IC T W IE  PO W SZ E C H N E M .

R ada Szkolna Powiatowa w  D ro­
hobyczu, przeniosła z dniem 1 wrze­
śnia 1930 r. p. Antoninę B i e s i e -  
k  i e r s k ą, nauczycielkę 7 kl. publ. 
szkoły powsz. w Medenicach, do 7 kl. 
szkoły powsz. żesńkiej w  Borysławiu.

R ada Szkolna Powiatowa w  R oh a­
tynie, przeniosła z; dniem r sierpnia 
1930  r. p. W ładysława C h u d z i k a ,  
nauczyciela 7 kl. publ. szkoły powsz. 
męskiej w  Rohatynie, do 4 kl. publ. 
szkoły powsz. w  Podkamieniu.

Rada Szkolna Powiatowa w  Sko- 
lem , przeniosła z dniem 1 września 
1930  r. p. M arję M i r o n o w i c z ,  
nauczycielkę 4 kl. publ. szkoły powsz. 
w  Podhorcach, do 1 kl. publ. szkoły 
powsz. w  Żupaniu, p. D arję Z a c h a -  
r  j a s i e w  i c z, nauczycielkę 1 kl. 
publ. szkoły powsz. w  H ołowiecku- 
Pszaniec, do 2 kl. publ. szkoły powsz. 
w  Kruszelnicy i p. W acława N a k l i -  
C k i e g o, nauczyciela r kl. publ. szko 
ły  powsz. w  Klim cu, do 7 kl. publ. 
szkoły powsz. męskiej w  Skołem.

Rada Szkolna Powiatowa w  Soka­
lu, przeniosła z dniem 1 września 1930 
r. p. Annę D o m a n i k ó w n ę ,  nau­
czycielkę 1 kl. publ. szkoły powsz. w  
Pieczygórach, do 2 kl. publ. szkoły po­
wszechnej w Starogrodzie.

Rada Szkolna Powiatowa w  Starym 
Samborze, przeniosła z dniem r wrze­
śnia 1930 r. p. Feliksa P ł a u s z e w- 
s k i e g o, nauczyciela 7 kl. publ. szko 
ły powsz. w  Chyrow ie, do 7 kl. publ.

szkoły powsz. męskiej w  Starym  Sam­
borze.

Rada Szkolna Powiatiowa w  Żół­
kwi, przeniosła z dniem r września 
r93°  r - P- Stanisławę M  a r c i n o- 
w  ó w  n ę, nauczycielkę 7 kl. publ. 
szkoły powsz. męskiej im. Króla Jana 
III. Sobieskiego w  Żółkw i, do 7 kl. 
szkoły powsz. żeńskiej im. Regin y 
Żółkiewskiej w  Żółkwi.

Przed dziesięciu laty.
2 i-go września.

Front północny: N ieprzyjaciel, u- 
ważając natarcie frontowej grupy 
2-giej armji za akcję decydńjącą, rzu­
ca przeciw niej w  bój wszystkie swoje 
odwody, dążąc za wszelka cenę do 
złamania naporu naszych oddziałów w 
rejonie N ow ego D woru, Kuźnicy, O- 
delska i Brzostow icy Małej oraz W iel­
kiej.

W szystkie te natarcia nie zmienia­
ją położenia.

W  rejonie Augustowa przygoto­
wuje się grupa skrzydłowa (i-sza dy­
wizja legjonowa, i-sza dywizja litew- 
sko-białoruska, 4-ta i 2-ga brygada ja­
zdy) pod osłoną grupy północnei, 
( 17 -ta  dywizja, brygada syberyjska) 
wobec konieczności tej osłony przed 
Litwinam i.

Front południowy: O ddziały ukra­
ińskie przeszły Zbrucz, posuwając się 
na Kamieniec Podolski. Poza tern na 
całym odcinku od Dniestu do Prypeci 
trw a pościg za cofającym  się nieprzy­
jacielem.

2 8-go września.
Front północny. W  ciągu całego 

dnia nieprzyjaciel atakował bez przer­
w y N o w y D wór, Kuźnicę, oraz Brzo- 
stowicę M urowaną, uderzając w  nie­
k tórych miejscach w  8— 10 falach 
szturmowych. Generalne przeciwna­
tarcie Rosjan na Kuźnicę, prowadzone 
ze wszystkich stron, zostało nad w ie­
czorem, po kiłkagodzinnej walce od­
parte. W  rejonie Brzostowica - G or- 
bacze, 3-a dywizja legjonów odparła 
czternaście ataków nieprzyjacielskich, 
nie dając się wypchnąć z zajętych 
przedtem stanowisk.

Przygotowując się do nakazanej 
akcji, i-a  dywizja legjonowa zdobywa 
Sejny, oczyszczając teren z Litwinów. 
Cała załoga Sejn dostaje się do nie­
woli.

Front południowy, i-a  brygada 
jazdy zajęła Lachowce i zbliża się pod1 
Zasław.

W  3-ej armji trwa pościg za cofa­
jącym  się nieprzyjacielem. 7-a dyw i­
zja piechoty przygotowuje się do akcji 
na Sarny.

Tydzień „Macierzy szkolnej" w Gdańsku.
Uroczysta Akadem ja, urządzona 

w czoraj w  południe w  Teatrze W iel­
kim, zgromadziła tłum y publiczność'.

Program rozpoczął koncert orkie­
stry 19 p. p., która pod batutą kap. 
Knysaka odegrała Chopina „Pclonez 
a-dur“ , i Runda „P atria". Następnie 
zagaił Akadem ję im. Kom itetu „T y g o ­
dnia" prez. Popowicz, podkreślając w  
krótkich, ale jędrnych słowach jego 
znaczenie, poczem przem ówił poseł na 
Sejm gdański, dr. M oczyński. Prze­
mówienie jego zawarło historję zma­
gań żywiołu polskiego w  Gdańsku, 
który  nie dał się wynarodow ić ani 
pruskiej przemocy, ani niemniej od 
niej twardym  prześladowaniom obec­
nym, aby świadczyć niezłomnie o 
prawach naszych do polskiego morza 
i do polskiego wybrzeża. Po określe­
niu udziału Gdańszczan we wszyst­
kich bojach o wywalczenie niepodle­
głości Rzeczypospolitej, mówca za­
znaczył, że tamtejszy żywioł polski 
składa się w  90 procentach z ubogich 
robotników. A by ten żywioł nie uległ 
w nierównej walce, aby dziecko pol­
skie nie wpadło w  szpony germaniza- 
torskie, Macierz szkolna gdańska musi 
mieć moralną i materjalną pomoc ca­
łej Polski. Przemówienie dra M oczyń- 
skiego, zakończone okrzykiem  na 
cześć Rzeczypospolitej, w yw arło na 
audytorjum  głębokie wrażenie, które

w yraziło się w w ielokrotnych ow acyj­
nych oklaskach.

Odpowiedzią Lw ow a na apel ro­
daków z nad morza był wiersz H en­
ryka Zbierzchowskiego „L w ó w  Gdań­
skow i" w świetnej interpretacji prof. 
Czesława Krzyżanowskiego.

Część drugą programu rozpoczął 
chór T o w . śpiew. „H a rfa " , który pod 
batutą p. Kinalskiego odśpiewał W al- 
lek-W alewskiego „H asło", Galla „ B o ­
garodzica" i Koniora „W ypraw a".

Odegrany na zakończenie przez b. 
artystów teatrów lwowskich obraz 
sceniczny H enryka Zbierzchowskiego 
p. t. „N iez ło m ni", był godnym fina­
łem tej doniosłej uroczystości.

Po Akadem ji reprezentanci Macie­
rzy szkolnej w Gdańsku pośpieszyli 
na Cm entarz Obrońców Lw owa, by 
złożyć wieniec na znak hołdu dla na­
szych bohaterów w kaplicy cmentar­
nej. Gościom towarzyszyli członkowie 
Kom itetu z prez. Popowiczem i rekt. 
N iem czyckim  na czele oraz przedsta­
wicielstwo Straży M ogił z wicepr. 
Mazanowską. — W ieniec niosła dele­
gacja młodzieży, za którą postępo­
wały szeregi harcerzy, Ligi m or­
skiej i rzecznej, młodzieży szkół oraz 
liczna publiczność. Po ceremonji w  
kaplicy nastąpiła wspólna fotografja 
i zwiedzanie Cm entarza O brońców 
Lwowa.

Nad czem będzie obradować
Kongres Związku Międiynar. Targów w Poznania.

W  uzupełnieniu wiadomości o za­
gadnieniach, jakie będą przedmiotem 
obrad Kongresu Zw iązku M iędzyna­
rodowych Targów , który odbędzie 
się, jak wiadomo, w  początkach paź­
dziernika w  Poznaniu, m ożemy po­
dać, że poza referatami przedstawi­
ciela T argów  Poznańskich prof. R op- 
pa na temat stosunku przemysłu ame­
rykańskiego do targów europejskich, 
oraz zagadnienia reglamentacji tar­
gów światowych, dalsze referaty po­
dzielono jak następuje:

D yrektor T argów  Brukselskich 
Buyse oraz dr. Brauer, dyrektor T a r­
gów Lipskich, omawiać będą zagad­

nienie powierzone do zreferowania 
prof. Roppow i, a mianowicie kwestję 
ustosunkowania się przemysłu am ery­
kańskiego do T argów  europejskich. 
Naczelny dyrektor T argów  Lipskich 
dr. Kohler wygłosi referat na temat 
statystyki targowej a przedstawiciel 
W łoch rozpatrzy problem: „T arg i a 
przemysł średni i rzemiosło". Zagad­
nienie zbliżenia przemysłów poszcze­
gólnych k ia jów  do Targów , zarezer­
wowane jest dla przedstawiciela Biura 
R ady Związku, który omówi wyczer­
pująco tę kwestję. Delegat Francji 
wygłosi referat na temat unifikacji 
formalności celnych dla Targów . O

reklamie, jako podstawie Targów , mó 
wić będzie dr. Brauer, dyr. Targów  
Lipskich.

Ja k  wynika z powyższego, porzą­
dek obrad Kongresu jest bardzo ob­
szerny i obejmuje zasadnicze zagad­

nienia, których rozwiązanie zadecy­
duje w  znacznej mierze o dalszym 
rozwoju targów europejskich.

Zamiast cukru dają 
nam sacharynę

Państwowy zakład badania żyw ­
ności w  W arszawie dokonał, w poro­
zumieniu z Min. S. W ewn. i Min. 
Skarbu, w ciągu m. sierpnia r. b. kon­
troli wytw órni napojów chłodzących. 
Kontrolę przeprowadzono w obrębie 
m. stok W arszawy oraz w  całych W o­
jewództwach białostockiem i wołyń- 

skiem t. j. na części terenu działalności 
P. Z. B. Ż. w  Warszawie.

Skonstrolowano i spisano protoko­
ły w  7 21 wytwórniach i miejscach 
sprzedaży napojów chłodzących. Po­
brano 983 próby, z czego zakwestjo- 
nowano 456 (46 proc.) z powodu
stwierdzenia w  tych napojach obec­
ności sacharyny zamiast cukru.

Sprawy skierowano do urzędów 
skarbowych, akcyz i monopolów pań­
stwowych w  celu pociągnięcia w in­
nych do odpowiedzialności1 na pod­

stawie rozporządzenia Min. skarbu z 
grudnia 1927 r., zakazującego używ a­
nia do napojów chłodzących i arty­
kułów żywności sacharyny.

1  kg. mięsa wołow. 0 * 1  A
JL  pierwszorzędnej jakości tylko zł. A  M AA

K O Z IA R S K I, Sienkiewicza 5

Nowa przeszkoda 
szczęścia rodzinnego.

Mężowie kobiet angielskich mają 
nową troskę, której dają stale w yraz 
na łamach najpoczytniejszych dzien­
ników Londynu. Troską tą, która roz­
biła już wiele szczęśliwych małżeństw 
i ognisk rodzinnych, jest bridż. A n ­
gielskie damy opanowane zostały po- 
prostu szałem bridża. I to gra ta jest 
już nietylko niewinną rozryw ką, któ­
rą panie skracają sobie mgliste popo­
łudnia, ale namiętnością w  całem tego 
słowa znaczeniu. Panie przestały cho­
dzić na dancingi, rew je mód i wyścigi 
konne — każdą wolną chwilę poświę­
cają na bridża, składając mu w  do­
datku poważne ofiary pienężne.

Mężowie, zarabiający stosunkowo 
nieznacznie, bo 250— 500 funtów  ro­
cznie, skarżą się nie bez słuszności, że 
żony ich potrafią przegrać w  ciągu 
tygodnia 2—3 funty, a nawet więcej, 
zaniedbując wydatki domowe itp.

C o gorsza, panie podczas gry w 
bridża nie ograniczają się do często­
wania ciastkami, słodyczami i winem, 
ale wyraźnie okazują swe upodobanie 
d'o trunków m ocnych, jak whisky, 
które jeszcze dó niedawna nie b yły  
przez kobiety używane.

Tablica ku czci 
Krasińskiego.

W  Genewie odbyło się uroczyste l 
odsłonięcie tablicy pamiątkowej na do­
mu N r. 2 przy ul. Rodanu, w  któryir 
m ieszkał sto lat temu poeta Zygm un t I 
Krasiński. Odsłonięcia dokonał p. M i- |  
mister Zaleski. W  uroczystości wzięli 1 
udział: poseł R . P. w Bernie p. M odze- r 
lewski i wszyscy obecni w  Genewie | 
członkowie delegacji polskiej, jak rów ­
nież przedstawiciele władz kantonal-, 
nych i m unicypalnych. P. Minister Za-1 
leski wygłosił przy tej okazji okolicz*J 
nościowe przemówienie.
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K R O N I K A
WBIESIEl KALENDARZ

Rz.-kat. Maurycego

22 Gr.-kat. Joakima 

Wschód słońca g 5 m 09

Poniedziałek , Zachód w g 17 m 24 
Długość dnia g 12 m 16

LW O W SK A
T E A T R  W IELKI.

Poniedziałek, 22 września, o godz. 7.30 w.: 
„Borys Godunow", opera w 6 obr. Mussorg- 
skiego. Występ Zaleskiego i Czarneckiego 
(Zniżki ważne.)

Wtorek, 23 września, o godz. 7.30 wiecz.: 
„Druciarz", operetka w 3 aktach Lehara. 
(Zniżki ważne.)

Środa, 24 września, o godz. 7.30 wiecz.: 
„Cavalleria rusticana" i „Pajace", opera Le- 
oncavalla. Występ Czarneckiego i Zaleskiego. 
(Zniżki ważne.)

Czwartek, 25 września, o  godz. 7.30 w.: 
„Trubadur", opera w 4 akach Verdiego. Wy­
stęp Marcelego Sowilskiego. (Zniżki ważne.)

t e a t r  m a ł y .
Poniedziałek, 22 września, o godz. 7.30 w.: 

„Dzielny wojak Szwejk", w ukł. scen. L. 
Schillera. W roli gl. M. Znicz. (Zniżki ważne.)

Wtorek, 23 września, o godz. 7.30 wiecz.: 
„Dzielny wojak Szwejk", w ukł. scenicznym 
L. Schillera. (Zniżki ważne.)

Środa, 24 września, o godz. 7.30 wiecz.: 
„Dzielny wojak Szwejk", w ukl. scenicznym 
L. Schillera. (Zniżki ważne.)

Czwartek, 25 września, o godz. 7.30 w.: 
„Dzielny wojak Szwejk", w ukł. scenicznym 
L. Schillera. (Zniżki ważne.)

T E A T R  ROZMAITOŚCI.
Poniedziałek, 22 września, o godz. 7.30 w.: 

„Papa kawaler", komedja w 3 akt. Carpen- 
tera. (Ceny znacznie zniżone.)

Wtorek, 23 września, o godz. 7.30 wiecz.:
„Papa kawaler", komedja w 3 aktach Carpen-
tera. (Ceny znacznie zniżone.)

środa, 24 września, o godz. 7.30 wiecz.: 
„Papa kawaler", komedja w 3 aktach Carpein- 

. tera. (Ceny znacznie zniżone.)
Czwartek, 25 wrze'nia, o godz. 7.30 w.:

„Papa kawaler", komedja w 3 aktach Carpen-
- tera. (Ceny znacznie zniżone.)

„Rigoletto" po włosku. Na przedstawie­
niu wczorajszem opera Verdiego „Rigoletto" 
odtworzona została przez wszystkich solistów 
w języku włoskim. Inowację tę — jak się do­
wiadujemy — wprowadziła dyrekcja teatrów 
miejskich tytułem próby. Na wielkich scenach 
zagranicznych bowiem niejednokrotnie opery, 
zwłaszcza włoskie, wykonywane są całkowi­
cie w języku włoskim w tym celu, aby pu­
bliczności dać możność zaznajomienia się z 
dziełem w pełnym oryginale. Szczegół en ma 
duże znaczenie zwłaszcza dla osób, poświęca­
jących się studjom śpiewaczym i ten to wzgląd 
właśnie skłonił dyrekcję naszych teatrów do 
zastosowania języka włoskiego przez cały ze­
spół soilstów na wczorajszem przedstawieniu 
„Rigoletta". Eksperyment ten — jak sądzić 
można po owej próbie — zyskał uznanie w 
naszych kołach muzycznych.

W  Teatrze Rozmaitości (ul. Rutowskie- 
go 22) całkowicie odświeżony „Dzielny wo­
jak Szwejk" ukaże się .dziś i dni następnych 
i prawdopodobnie nieprędko zejdzie z afisza 
wobec olbrzymiego powodzenia, jakiem cieszy 
s:ę u publiczności lwowskiej.

W  Teatrze Małym ostatnie przedstawienia 
doskonałej komedji Garpentera „Papa kawa­
ler" ściągają liczną publiczność, zwłaszcza 
dzięki zastosowaniu cen najniższych. Artyści 
grają komedję tę koncertowo, zręcznie uwy­
datniając dowcip zawarty zarówno w sytua­
cjach, jak i treści. Na czoło wysuwa się pełna 
młodzieńczej werwy Zofja Barwińska w roli 
-zawudjackiej Amerykanki.

-REPERTU A R  K IN O TEATRÓ W .
A PO LLO: „Parada miłości" z Mauricem 

'Chevalier, operetka filmowa.
CASIN O : „Stabskapitan Gubaniew".
CH IM ER A : „Anny szuka męża".
COLOSSEUM: Z powodu rekonstrukcji 

k ino nieczynne.
K O PER N IK: Film śpiewno-dźwiękowy

*  Lotnik".
LEW : „R io  R ita ".,
M A R YSIE Ń K A : Film śpiewno-dźwięko-
„Lotnik".
O A ZA : „Nocna warta".
P A ŁA CE: „Poganin" z Ramonem No- 

"▼arro (dźwiękowy).
P A N : „Żyw y trup" z udziałem chóru ko­

zackiego oraz orkiestry bałaiajkowej.
PASAŻ: „Djabelska przełęcz".
PRO M IEŃ : „Boska kobieta". W głównej 

•roli Greta Garbo.
STYLO W Y: „Przedwiośnie" oraz Olga 

Czechowa.

Dyrekcja kinoteatru „Lew " zawiadamia 
Szan. Publiczność, że od dziś zamienia bloczki 
“Zniżkowe stare na nowe oraz wydaje takie 
^bloczki zniżkowe w kinie codziennie od godz. 
j i — 13, oraz od 13 — 19 popoł.

S p f a  Powiatowa Mk Drzew Owocewycli w Polsce
poleca na sezon bieżący po cenach zniżonych

15.000 brzoskwiń i morel w wyborowych odmianach
oraz wszelkie inne drzewa i krzewy owocowe 
Dla odsprzedających odpowiedni rabat. 
Katalog i cennik wysyła bezpłatnie. —

WYDZIAŁ POWIATOWY —  RAWICZ
WOJEWÓDZTWO POZNAŃSKIE.

Liga Morska i Rzeczna i Komitet Floty 
Narodowej (Lwów, plac Smolki 1. 3, IV  p.)
przyjmuje wpisy na członków (również pi­
semnie) codziennie w godz. 12— 17.

W ojewoda lwowski Nakonieczni- 
kow -Klukowski, wezwany przez p. 
Ministra Spraw w ewn. w yjechał w  
niedzielę 2 1 b. m. wieczorem w spra­
wach służbowych dio W arszawy. W  
związku z tem w diniu dzisiejszym po­
słuchań nie było. Powrót p. W ojew o­
dy nastąpi prawdlopodobnie we w to­
rek rano.

N a posiedzeniu Kom isji technicz­
nej odbytem  pod przewodnictwem 
inż. M atzkego, uchwalono przystąpić 
do budowy 3-piętrowego czynszowe­
go domu mieszkalnego według pro­
jektu r. Śliwińskiego. Miejski ten dom 
mieszkalny będlzie obejmował w yłącz­
nie mieszkania jedno izbowe. Budowę 
domu oddano firm ie K . K rzyża­
nowski.

STOŁECZNA

N arodziny trzech lwiątek w ogro­
dzie zoologicznym. W  dniu 20 b. m. 
urodziły się w  warszawskim ogrodzie 
zoologicznym trzy lw iątka; matką no­
wonarodzonych lw ów  jest znana do­
brze publiczności warszawskiej lwica 
„Sy lw ja", ojcem zaś wspaniały „A p o l­
lo ". Szczęśliwa matka oraz' noskoriaro- 
dzone lw iątka znajdują się w speejal- 
nem pomieszczeniu, lecz już za kilka

Akcja przeciw
W  wyniku porozumienia się trzech 

W ojewodów M ałopolski Wschodniej, 
władze bezpieczeństwa zarządziły wiel 
ką akcję w kilku powiatach, w  któ­
rych zanotowano największą ilość ak­
tów sabotażu. A kcja ta, która obej­
muje poszukiwania za materjalami ob­
ciążającymi, bronią itp., jak również 
poszukiwania za podejrzanymi osob­
nikami, rozpoczęła się w  dniu 2 1 bni.

dni będą m ogły być oglądane przez 
publiczność. Po ostatnich narodzinach, 
w  warszawskim ogrodzie zoologicz­
nym znajduje się już 12  lw ów .

Ostrzeżenie przed fałszyw ym  dok­
torem. W ładze policyjne poszukują 
niejakiego H ipolita Rudzińskiego, któ­
ry , podając się za doktora, uprawia 
nielegalnie praktykę „lekarską". R u ­
dziński grasuje na terenie całej Polski 
i „lecz y" nieznanemi wogóle m edycy­
nie środkami. Policja ostrzega przed 
oszukańczemi praktykam i rzekomego 
doktora.

K R A JO W A
STANISŁAWÓW. Zamach na naczelnika 

gminy. Onegdaj nieznany sprawca strzelił przez 
okna do kancelarji Urzędu gminnego w 
Kosmaczu, pow. Kołomyja, w której byli o- 
becni naczelnik gminy Miczesko, przodownik 
poiicj; Hill oraz kilka innych osób. Kula 
przebiła okno i utkwiła w śtianie. Prawdopo­
dobnie był to zamach na naczelnika gminy na 
tle zemsty osobistej.

Przy cierp ien iach  pęch erzyka żół­
ciow ego i w ątroby, kamieniach żółciowych 
i żółtaczce, naturalna woda gorzka „Franci- 
ę z k a -Jó z e fa " znakomicie ułatwia trawienie. 
Ząu&ć we wszystkich »pt ''arb i drogerjach.

I I R R A N I A  na m*arS (także i gotow e)—
u u n n i l i n  maryn., sport., wizyt., smo­
kingowe, frakowe oraz raglany, palta, futra i tp. 
wykonuje z pierwszorzędnych materjałów we 
własnej pracowni i pod kierown. najzdolniej­
szych sił fachowych — tanio i na kredyt —

Railai Karoliiski (naprzeciw Katedry). —

sabotaży słom,
rano na terenie powiatów bobreckie- 
go, rohatyńskiego, brzeżańskiego i 
podhajeckiego przy współudziale spe­
cjalnie zorganizowanych oddziałów 
policji państwowej. Całością akcji kie­
ruje komendant W ojewódzki policji 
państwowej we Lwowie inspektor Gra 
bowski. Potrwa ona kilka dni. N a ra­
zie bliższych szczegółów podać nie 
można. (PAT.).

Redukcja cen na garderobą 
męską na czasie.

Zgodnie z ogłoszoną zniżką cen materja­
łów sukiennych, zawiadamia Firma A. Wittels, 
Składy Tekstylne we Lwowie, ul. Rutowskie- 
go 7, naprzeciw Katedry, że dostarcza przez 
cały miesiąc wrzesień wykwintną garderobę 
męską do miary z pierwszorzędnych materja- 
łćw Bielskich w następujących cenach:

1) ubranie marynarkowe zgrzebne zł. 1 jo, 
2) ubranie wizytowe zł. 170, 3) ragkn jesienny 
zł. 160, 4) wierzch futrzany miastowy zł. 200, 
5) palto zimowe na watalinie zł. 250, 6) smo- 
k n g  z crepy wełnianej zł. 220 i t, d.

Firma Wittels, Składy Tekstylne we Lwo­
wie, ul. Rutowskiego 7, otrzymała już na bie­
żący sezon ostatnie nowości materjałów su­
kiennych na płaszcze damskie, kostjumy i suk­
nie które sprzedaje po cenach bardzo przy­
stępnych, a to na skutek poczynionych przez 
tęże firmę ostatnio korzystnych zakupów we 
fabrykach Bielskich. 8200

Wiec protestacyjny 
w Przemyślanach.
Z in ic jatyw y Koła miejscowego 

Zw iązku O brony Kresów W schod­
nich a przy poparciu wszystkich pol­
skich stowarzyszeń odbyło się w nie­
dzielę 2 1  bm. w  Przemyślanach im­
ponujące zebranie protestacyjne. D o 
przeszło 600 zebranych w  Sokole oby- 
wateliPrzemyślan i okolicy na temat 
niemieckiej propagandy za rewizją 
traktatu, i sabotażów ukraińskich 
przemówił delegat R ad y Naczelnej 
Zw iązku obrony Kresów W schodnich 
ze Lwowa, p. W ojtowicz, nawołując 
ludność do jednolitego frontu wobec 
wrogów  zewnętrznych i wewnętrz­
nych.

U chwalono rezolucje odpowiednie 
i w ybrano delegację, która rezolucje 
te przedłożyła p. staroście.

N astrój był podniosły, zebrani 
wznosili okrzyki na cześć Rzeczypo­
spolitej, Pana Prezydenta i M arszałka 
Józefa Piłsudskiego. Zakończono od­
śpiewaniem R oty .

Kierownictwo brukowania drogi pań­
stwowej za rogatką gródecką.

W e Lwowie, dn. 18 września 1930  r. 
K O M U N IK A T .

Podaje się db wiadomości, że z 
powodu przebudowy nawierzchni 
drogi państwowej N r. 9/8 (Lw ów - 
Sambor) od rogatki gródeckiej w  
kierunku Skniłowa d!o ulicy M iejskiej 
prowadzącej na Lewandówkę, zam yka 
się z dniem 2 1 września 1930 r. ten 
odcinek dla wszelkiego ruchu koło­
wego na przeciąg około 4 tygodńi.

Objazd1 w  kierunku Lw ow a odby­
wać się będzie drogami bocznemi 
przez Bogdanówkę, droga lubieńska 
db rogatki gródeckiej lub ulicą M iej­
ską przez Lewandówkę do rogatki ja­
nowskiej i odwrotnie.

K ierow nik;
Inż. Karol Pielech mp.

Ostatnie wiadomości 
z miasta.

K R A D Z IE Ż E . W czoraj około go*
dżiny 0.30, jakiś sprawca zapomocą 
dobranego klucza dostał się do Zakła­
du Abraham owiczów skąd na szkody 
ks. Cieńskiego skradł 200 zl. gotów ką, 
zaś na szkodę kuratora powyższego 
zakładu ks. Lelewskiego łańcuch zloty, 
na szyję, order z koroną żelazną, or­
der Napoleoński złoty na szyję oraz 
medal z łoty z głową b. cesarza Fran­
ciszka Józefa. — N ieznany sprawca 
dostał się przez otwarte okno do mie­
szkania Em ilji Chm ielowskiej, przy, 
ul. Kochanowskiego 1. s 8 s^ąd skradł 
jeden płaszcza pluszowy z futrzanym  
kołnierzem oraz zegarek srebrny łącz­
nej wartości 370 zł. — D r. Adolf. 
Schorr, zam. przy ul. Kołłątaja I. 3 

’ zgłosił, że dnia tego nieznany mu 
sprawca skradł mu z kieszeni kamizel-* 
ki zegarek złoty k ryty  z m onogra­
mem oraz łańcuszkiem platynowym^ 
łącznej wartości 1.000 zł. — D nia 2tl 
bm. zgłosił w  Kom . V I  P. P. P retsd j,

Nagrody dla dozorców.
W  obecności wiceprezydenta Cha- 

jesa, grona radnych z r. W łodzim ir- 
skim, naczelnika W ydziału IV  dr. D o ­
lińskiego, lekarzy i komisarzy dzielni­
cowych, odbyło się w  sobotę w  połud­
nie rozdawnictwo nagród dozorcom 
dom ów utrzym ującym  w zorową czy­
stość w  realnościach. D o zebranych 
przem ówił w iceprezydent Chajes, pod 
kreślając znaczenie czystości dla higje- 
ny i zdrowotności miasta, a zachęcając 
dozorców do skrupulatnego w ypeł­
niania obowiązków zaznaczył, że roz­
dane nagrody są zachętą do dalszej

pracy. Następnie naczelnik W ydziału 
IV  dr. Doliński odczytał regulamin 
konkursu wyjaśniając, że w  roku bie­
żącym poddano wszystkie realności 
miejskie rewizji sanitarnej, nagradza­
jąc tych, którzy ani razu nie uchybili 
wskazówkom  sanitarnym i utrzym y­
wali porządek wewnątrz realności. — 
D o nagrody przeznaczono 86 kandy­
datów. Z  koleji dr. Doliński odczytał 
nazwiska nagrodzonych, zaś wicepre­
zydent Chajes wręczał każdemu ksią­
żeczkę M. K . O. na zł. 50.

T. S. L. w sprawie sabotażów.
l wowski Związek O kręgow y T . S. 

L. przy udziale delegatów kół prowin­
cjonalnych odbył swe zwyczajne po­
siedzenie w  niedzielę 2 1 bm. Zebranie 
poświęcono ustaleniu programu prac 
Tow arzystw a na najbliższy okres zi­
m owy, om ówiono potrzeby kół i roz­
dzielono między członków prace lu­
stracyjne 1 referaty oświatowe.

N a czoło obrad wysunęła się dy­
skusja nad obecnem położeniem lud­
ności polskiej, zwłaszcza osadniczej 
wobec ostatnich wypadków  sabotażo­
wych. Uznając konieczność zaradze­
nia fatalnym  następstwom sytuacji,

Zarząd Zw iązku uchwalił zwrócić się 
w porozumieniu z Zarządem G łów ­
nym T . S. L . do W ładz kom petent­
nych o wzmocnienie środków, po­
trzebnych dla natychmiastowego zli­
kwidowania akcji w yw rotow ej, go­
dzącej w  całość państwa oraz do ca­
łego społeczeństwa o przyjście z ' po­
mocą poszkodowanym  pogorzelcom, 
włościanom i osadnikom. Zarazem u- 
chwalono wezwać Koła do jak najsil­
niejszego wytężenia pracy oświato­
wej, któraby wzmocniła ducha wsi 
kresowej i była godną odpowiedzią na 
zbrodnicze w ystępy wrogich sil.
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M arjan, zam. przy ul. Lw owskich 
D zieci 1. 33, że jacyś sprawcy z budo­
w y  przy ul. D roga Lubieńska, po roz­
biciu drzwi skradli na jego szkodę po­
ściel wartości 30 złotych.

Z D E R Z E N IE  SA M O C H O D U  Z  
M O T O C Y K L E M . D nia 2 1 b. m. zo- 

-stał sprowadzony do Kom . I. P. P. 
kierowca auto-dorożki Lw . 36968, 
k tóry jechał ulicą św. Zofji tak nie­
ostrożnie, że zderzy! się z m otocy­
klem Lw . 9 19 23 R óżyckiego Jerzego, 
zam. przy ul. Dwernickiego 1. 42. 
D oprowadzonego po spisaniu proto­
kołu pozostawiono na w olnej stopie.

F A Ł S Z Y W I W Y W IA D O W C Y . 
Dnia 2 1 b. m. został oddany db aresz­
tów policyjnych W ładysław Kordasie- 
wicz, lat 18, bez zajęcia, rzekomo za­
mieszkały przy ul. Zielonej 1. 32, któ­
ry dnia 19 b. m. około godziny 2 1.45 
w towarzystwie drugiego osobnika 
przedstawiając się za w ywiadowcę po­
licji, przystąpił d'o przechodzących 
wówczas ulicą Źródlaną Józefa K rzy- 
kiewicża , zam. przy  ul. Kopernika 1. 
45, oraz Józefa Grechowskiego, zam. 
przy ul. Gródeckiej 1. 5. Pod1 groźbą 
noży zaprowadzili ich na szkarp kole­
jow y i kazali im tam zrzucić z siebie 
ubranie, w  które się przebrali, pozo­
stawiając im zniszczone swoje ubra­
nia. Po czynie tym Kardasiewicz wraz 
z towarzyszem zbiegł, grożąc na od- 
chodnem, że jeżeli zawiadomi- poli­
cję, to oni się na nich pomszczą.

SA M O C H Ó D  I D O R O Ż K A . Dnia 
2 1 b. m. niejaki Goncikowski Ed­
mund, zam. przy ul. Ponińskiego 1. 3, 
jadąc autem u zbiegu ulic Legjonów  i 
Sykstuskiiej, najechał na dróżkę konną 
nr. 64, własności Jastrząbskiego Eusta­
chego, który poniósł tern szkodę na 
około 30 złotych.

P R Z E JE C H A N IE . Dnia 2 1 b. m. 
zgłosiła w  Komis. III. P. P. M ajer R e­
gina, zam. przy ul. Peitewnej 1. 47, że 
dnia tego nieznany jej z nazwiska o- 
sobnik, jadąc rowerem N r. rejestracyj­
ny 19 17 , w  ulicy Pełtewnej najechał na 
jej 8-letniego brata, k tóry wskutek 
tego doznał potłuczenia na całem ciele 
i złamania prawego obojczyka.

Eksplozja materjalów wybuchowych
przy ulicy Krupiarskiej.

W  nocy z soboty na niedzielę, o 
godzinie i . i j  nastąpił wybuch w bu­
dynku szkolnym im. ks. Lw a, przy ul. 
Krupiarskiej 15 . Eksplozja nastąpiła w 
szafie w jednej z ubikacyj szkolnych 
w  parterze. W ybuch wśród detonacji 
zdemolował ubikację i zniszczył natu­
ralnie szafę, przyczem uszkodził silnie 
dwa sąsiednie pokoje i korytarzyk. Od 
siły wybuchu w ylaciały wszystkie szy­
by w  całym budynku.

W, związku z eksplozją materjalów 
w ybuchowych przy ul. Krupiarskiej,

dowiadujemy się, że w  ciągu nocy py- 
rotechnik wojskowy zabrał materjał 
do ekspertyzy, która nie została jesz­
cze ukończona. Stwierdzono tylko , że 
materjał ten był niezwykłej mocy kru 
szącej. Ze śladów można wyw niosko­
wać, że eksplozja nastąpiła w  szafie, 
stojącej w  jednej z ubikacyj. C zy w y ­
buch nastąpił samoczynnie, czy też 
został spowodowany — można będzie 
ustalić dopiero po ukończeniu eksper­
tyzy. Policja prowadzi w dalszym cią­
gu dochodzenia i przełuchała rozmaite 
osoby w  charakterze świadków.

„Tydzień Białego Krzyża".
W  czasie od dnia 4 do 1 1  paź­

dziernika b. r. odbywać się będzie w 
całej Rzeczypospolitej „T yd zień  Pol­
skiego Białego K rzyża“ , jako tydzień 
dobrowolnego podatku społeczeństwa 
na wielkie dzieło ośw iaty Żołnierza 
polskiego.

Celem zorganizowania Kom itetu 
Obywatelskiego „T ygodn ia P. B. K .“  
odbyło się, na zaproszenie miejscowe­
go Zarządu Okręgowego P. B. K .; w 
czwartek dnia 18 września b. r., o go­
dzinie 18-tej, w sali konferencyjnej 
D ow ództw a Korpusu, bardzo liczne 
zebranie obywatelskie pod przewod­
nictwem prezesa p. Dom inika Mo- 
szoro.

Zebranie uchwaliło uprosić do K o ­
mitetu honorowego „T ygodn ia P. B. 
K .“  pp.: 'Wojewodę N akoniecznikow- 
Klukowskiego, inspektora A rm ji gen. 
Róm m la, dowódcę korpusu gen. Po­
powicza, komendanta garnizonu gen. 
Czum ę, prezydenta miasta inż. B rzo­
zowskiego, prezesa Sądu apel. W óycic- 
kiego, kuratora szkolnego Pytlakow - 
skiego, prezesa Zarz. Okir. P. B. K. 
Moszorę, pp. "Wojewodzinę N ako- 
niecznikow-Klukowską, gen. Róm m lo- 
wą, gen. Popowiczową i prezydento- 
wą Brzozowską.

Zbiórka uliczna we Lwowie odbę­
dzie się w niedzielę, dnia 5 paździer­
nika b. r.

Celem rozwinięcia jak najżywszej 
działalności, członkowie Kom itetu O- 
bywatelskiego podzielili się na nastę­
pujące sekcje: finansowa — przewo­
dniczący pp. prezes D r. Polak Tadeusz, 
zast. nacz. Kanarowski Kazim ierz; 
zbiórki ulicznej — przew. prof. C ie­
sielska Zofja, zast. M oszoro Jakó b ; 
imprez — przew. prof. D r. Ciesielski 
Kazim ierz, zast. ppłk. dypl. F lorek 
Kazim ierz i ppłk. Godlewski Edw ard; 
kinowa — nacz. Rogow ski, insp. 
Heiman, dyr. K łus; kiermaszowa — 
prof. Skoczylasowa, Gronziewiczowa, 
prez. Moszorowa. Udział w  pracy 
przyrzekły już: Rodzina "Wojskowa,
Liga Kobiet z p. Bogdanowiczową, 
Snopkowianki, oraz bardzo liczne 
girono urzędników i urzędniczek po­
cztowych.

"W dniu zbiórki ulicznej koncerto­
wać będą na mieście orkiestry wojsko­
we. Kom itet Tygodnia P. B. K . apelu­
je gorąco do całego obywatelstwa na­
szego grodu o popaircie akcji tygodnia 
jak w  roku ubiegłym, o zapisywanie 
się do pracy w poszczególnych sek­
cjach Kom itetu, o składanie książek 
do nauki i do czytania, przyborów  
szkolnych, gier towarzyskich, instru­
mentów m uzycznych w biurze Kom i­
tetu, o zapisywanie się na członków 
P. B. K. z wkładką roczną 6 zł.

Biuro Białego K rzyża i Kom itetu

Tygodnia czynne codzienie, w dni po­
wszednie, od godziny 8 rano do godz. 
i-szej w poł. i od godz. j-te j do godz. 
7-mej wieczorem, w gmachu Kom en­
dy Placu przy ulicy "Wałowej 1. 16 , 
w parterze.

Zjazd urbanistów 
polskich.

W  dniach od 8 do 10  październi­
ka odbędzie się Z jazd urbanistów pol­
skich, zorganizowany przez T o w arz y­
stwo polskich urbanistów z siedzibą w 
"Warszawie. Obrady Zjazdu rozpoczną 
się w Krakowie, poczem uczestnicy 
jego w yjadą do Katowic, gdzie odbę­
dzie się dalszy ciąg obrad.

Nie topiący się lód.
Inżynier berliński, Ch. G urth, w y ­

nalazł sposób produkowania lodu 
sztucznego, posiadającego wszystkie 
cechy i właściwości lodu naturalnego 
i nie topiącego się podczas najwięk­
szych nawet upałów. Lód ten ma słu­
żyć w  pierwszym rzędzie dó budowa­
nia sztucznych terenów ślizgawko­
w ych w okresie letnim. W ynalazek 
Gurtha przejęło i finansuje wielkie kon 
sorcjum amerykańskie, International 
Ice Opal C orporation.

Co usłyszymy przez 
radjo ?

Poniedziałek, 22 września.
LWÓW (385). Godz. 11.58 : Sygnał czasu 

z Warszawy i hejnał z Wieży Marjackiej__w 
Krakowie. — 12.05 — 13.00: Koncert z płyt 
gramofonowych. — 17.3 5: Transmisja z Kra­
kowa: „Najnowsze wydawnictwa", omówi dr. 
Bar. — 18.00: Muzyka lekka z Warszawy. — 
19.00: Rozmaiości, komunikaty, koncert gra­
mofonowy. — 19.20: Transmisja z Warszawy: 
Pogawędki techniczne. — 19 .u :  Dalszy ci§g 
rozmaitości. — zo.oo: Prasowy dziennik ra- 
djowy z Warszawy. — 20.15: Operetka z
Warszawy. — 22.00: Feljeton z Warszawy. — 
22.15: Komunikaty z Warszawy, poczem kon­
cert gramofonowy. — 23.00—24.00: Muzyka 
taneczna i salonowa z Warszawy.

Co się dzieje w Rosji.
Pod hasłem zbrojeń. — Rewja bojowa. — Piatiletka. — 

Głód i nędza.
Sowieckiej mają miejsce w końcu sier­
pnia i we wrześniu, gdy w  wioskach 
skończone są zbiory. Sowieckie w oj­
skowo-polityczne pismo „Krasnaja 
Zw iezda" zamieszcza wielki artykuł,

Rosja sowiecka, szafująca na pra­
w o i lewo hasłami o powszechnym 
pokoju, rozbrojeniu, pozostaje obecnie 
właśnie pod znakiem zbrojeń.

Sowieckie fabryki amunicyjne w 
Tule, Kow row sku, Iżewie; Briansku i 
Podolsku pracują bez przerw y dla 
wojska. Zakłady wojskowe: Pudłow ­
skie, Brańskie oraz w Permie o trzy­
mały duże zamówienia na działa arty­
leryjskie.

"We wsi Rastiapino w  gub. N iżnie- 
N ow gorodzkiej zbudowano ogromne 
zakłady wojskowe dla fabrykacji ma- 
terjałów w ybuchowych. Pozatem, w 

- ogrom nym  sekrecie prowadzone są 
prace przy budowie fabryki N r. 12 , 
mającej produkować gazy trujące. 

C entralny instytut aerohydrodyna- 
miczny oraz m otorów samochodo­
w ych wprowadził szereg udoskonaleń 
do lotnictwa sowieckiego.

Szpiegostwo sowieckie dużo wagi 
poświęca zdobywaniu informacji do­
tyczących uzbrojenia państw obcych, 
oraz o ich udoskonaleniach, w prow a­
dzanych w tej dziedzinie.

Pomimo ciężkiej sytuacji finanso­
wej państwa, nie powstrzym ują się 
Sowiety od zakupów uzbrojenia w 
państwach obcych. W  ciągu ubiegłych 
12  miesięcy wysłano z Anglji do So­
w ietów :: 40 czołgów, oraz 20 sarpo- 
chodów pancernych.

W yrazem  tej zbrojowej polityki 
sowieckiej były też tegoroczne mane­
w ry .

M anewry armji czerwonej w  Rosji

w którym  podkreśla, że manewry te­
goroczne mają ogromne znaczenie, 
ponieważ w roku bieżącym oddziały 
wojskowe będą się odznaczały daleko 
większą techniką, niż w latach ze­
szłych. W  manewrach tegorocznych 
powinien się uwidocznić rezultat pra­
cy roku ubiegłego, gdy starano się o 
osiągnięcie taktyki bojowej przez kie­
rowników armji czerwonej    na naj­
wyższym  poziomie nowoczesnej tech­
niki.

Bardzo ważnem zadaniem polity­
cznych i partyjnych związków, —■ pi­
sze „Krasnaja Zw iezda", — jest umie­
jętność prowadzenia masowej pracy 
politycznej z okazji manewrów, naj­
więcej podobnych do boju rzeczywi­
stego.

Tensam charakter nosił i X V I. 
międzynarodowy dzień m łodzieży. 
Urządzenie dnia m łodzieży miało 
formę bojową i w hasłach, obranych 
dla tego dnia, było  wiele cech milita- 
rystycznych. Centralny Kom itet Z je­
dnoczeń młodzieży komunistycznej 
ogłosił 58 takich haseł, z których 
pierwsze brzm i: Międzynarodowy,
dzień młodzieży — to rewja bojowa i 
mobilizacja młodzieży rewolucyjnej 
całego świata. Tę bojową terminologię 
zachowano i we wszystkich innych 
hasłach, w których mówi się, że „k o ­

munistyczna międzynarodówka mło­
dzieży jest „sztabem bojow ym  m ło­
dzieży całego świata", „ujarzm ioną 
młodzież w  kolonjach nawołuje się 
pod sztandary bojowe kom unistycz­
nej międzynarodówki m łodzieży" itd.

C o się tyczy polityki zagranicznej 
Sowietów, to tu stwierdzić należy je­
den rys charakterystyczny. O to polityka 
zagraniczna Sowietów zaczyna w cho­
dzić na nowe tory, a mianowicie na 
tory rozbudow y stosunków m iędzy­
narodowych na płaszczyźnie czysto 
gospodarczej a nie już żądania konce- 
syj politycznych za gosporadcze, jak 
dotąd. T a  polityka znajduje o tyle 
oddźwięk, względnie m a o tyle szanise 
powodzenia, że ogólno-światowe prze­
silenie gospodarcze każe się liczyć z 
klientom rosyjskim. W prawdzie p o ­
między sferami gospodarczemi po­
szczególnych państw, laknącemi nawią­
zania bliższych stosunków z Rosją 
sowiecką a rządami istnieją niekiedy 
dość wielkie przeciwieństwa (w Sta­
nach Zjedn. i we Francji), jednak żą­
dania sfer gospodarczych mają swoją 
w ym owę. W szystkie te kombinacje 
zależą od tego, jak się dalej rozwijać 
będzie sytuacja gospodarcza w  Rosji 
sowieckiej. Bo równocześnie wzrasta 
też głód i nędza i kwestja przetrzym a­
nia tego okresu przebudowy gospo­
darczej Rosji staje się coraz bardziej 
aktualna.

*
Cała Sowiecka Rosja żyje obecnie 

pod znakiem stalinowskiej „piatiilet- 
k i“ . Celem „p iatiletki" jest nie tylko 
przemysłowe uniezależnienie Rosji od 
Zachodniej Europy i A m eryki, lecz i 
olbrzym i eksport sowieckich fab ry­
katów  na rynki zagraniczne. Eksport

ten powinien dać rządowi moskiew­
skiemu niezbędną dla prowadzenia na 
całej kuli ziemskiej propagandy kom u­
nistycznej walutę, brak której odczu­
wa się coraz dotkliwiej. Jednocześnie 
napływ takich bolszewickich fabry­
katów na zagraniczne rynki powi­
nien spowodować zwiększenie bezro­
bocia w  państwach zagranicznych i 
tern samem polepszyć grunt dla 
„wszechświatowej rewolucji kom uni­
stycznej".

Dla tego celu Stalin poświęca życie 
miljonów sowieckich obywateli, gdyż 
chcąc uzyskać potrzebne dla w ykona­
nia „p iatiletki" środki materjalne, w y ­
wozi za granicę zboże, skazując lud­
ność na straszny głód. Każdy grosz 
idzie obecnie na wykonanie „p iati­
letki". W szystkie gałęzie życia pań­
stwowego z nią bezpośrednio' nie zwią­
zane, są zaniedbane, co bardzo ujem­
nie odbija się na ogólnym stanie rze­
czy w Z. S. S . R .

W  pałacu w „G ó rk ach " dyktator 
komunistycznej Rosji spędza długie 
godziny w zadumie... Do pałacu nad­
chodzą depesze, zwiastuny nowych 
trudności i klęsk... Kampanja zbożo­
wa... Spadek produkcji w  zagłębiach 
naftowych... Rozstró j komunikacjli 
kolejowej... Groźba głodu w  stolicy i 
w miastach... Pom ruki niezadowolenia 
w  partji i w armji... Stalin rozważa to 
wszystko, wie, iż decyzji jego oczekują 
setki tysięcy, miljonów ludzi, rozumie, 
iż dla Rosji sowieckiej nadszedł pono­
wnie okres „w ielkich rozstrzygnięć" i 
waha się przed ich powzięciem — oto 

obraz dzisiejszej sytuacji w Moskwie.
Sytuacja w  Z. S. S. R . jest ponow­

nie bardzo poważna.



Nr. 219 G A Z E T A  L W O W S K A  z dnia 23 września 1930. Str. 7

Ogłoszenia urzędowe.
L I C Y T A C J E .

E. 1265/30. Edykt licytacyjny. lin ia 29 
września 1930 o godz. 9 biuro Nr. 20 odbę­
dzie się licytacja realności obj. whl. 5632 gm. 
kat. Horodenka o wartości szacunkowej 6.368 
zl. Najniższa oferta wynosi 4.245 zl. 33 gr., 
poniżej której sprzedaż nie nastąpi. 8676

Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Horodenka, dnia 10 lipca 1930.

E. 7Ś95/30. Edykt licytacyjny. Dnia 9 
października 1930 godzina 10 odbędzie się licy­
tacja 2/3 części realności składającej się z pgr. 
642/2, 641/1, 640/2, 639/1, 638/12 i 636'r
zipn. gminy Skopów. Wartość szacunkowa 
1136  zł. 08 gr. Najniższa oferta 757 z. 38 gr. 
Wadjum 113  z!. 61 gr. Rzeczowo uprawnio­
nych wzywa się, by najpóźniej przed termi­
nem licytacyjnym zgłosili swe prawa pod rygo­
rem pominięcia ich w postępowaniu licyta- 
cyjnem. 8682

Sąd powiatowy, Oddział II.
Dubiecko, dnia 5 sierpnia 1930.

E. 538/30. Edykt. Dnia 16 października 
1930 godzina 9 przedpołudniem odbędzie się 
w podpisanym Sądzie licytacja realności whl. 
715/lN, 339 gminy Soroki z przynależnościa- 
mi. Wartość szacunkowa 11874^ zł. Najniższa 
oferta 8516 zł. Poniżej najniższej oferty sprze­
daż nie nastąpi. 8681

Sąd powiatowy, Oddział III. 
Gwoździec, dnia 25 sierpnia 1930.

E. 1481/29. Edykt. Dnia 9 października 
1930 godzina 9 odbędzie się w  podpisanym 
Sądzie licytacja realności whl. 496 i 68 gminy 
Słobódka polna. Wartość szacunkowa 12.808 
zł. 44 gr. Najniższa oferta 8.538 zł. 93 gr. 
Poniżej najniższej oferty sprzedaż nie nastąoi. 

Sąd powiatowy, Oddział III. 
Gwoździec, 25 sierpnia 1930. 8680

E. 84/30. Edykt. Dnia 16 października 
1930 godzina 12 w południe odbędzie się w pod­
pisanym Sądzie licytacja 1/6 części realności 
whh 423 gminy Soroki. Wartość szacunkowa 
135 zł. 55 gr. Najniższa oferta 90 zł. 36 gr. 
Poniżej najniższej oferty sprzedaż nie nastąpi. 

Sąd powiatowy, Oddział III. 
Gwoździec 25 sierpnia 1930. 8679

E. 386/30. Edykt. Dnia 16 października 
1930 godzina 10 przedpołudniem odbędzie się 
w w podpisanym Sądzie licytacja realności 
whl. 681/N gminy Soroki. Wartość szacunkowa 
7310 zł. Najniższa oferta 4873 zł. 33 gr. Po­
niżej najniższej oferty sprzedaż nie nastąpi.

Sąd powiatowy, Oddział III. 
Gwoździec, 25 sierpnia 1930. 8678

E. 5628/29. Edykt licytacyjny. Dnia 16 
października 1930 ?  Sodz- 10 biuro N r. 20 
odbędzie się licytacja realności obj. whl. 239 
gm. kat. Potoczyska o wartości szacunkowej 
525 zł. 20 gr. Najniższa oferta wynosi 393 zł. 
90 gr., poniżej której sprzedaż nie nastąpi. 

Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Horodenka, dnia 27 sierpnia 1930. 8677

E. 999/30. Edykt Licytacyjny. Dnia 22 
października 1930 o godzinie 10 przedpołu­
dniem odbędzie się w tutejszym Sądzie biuro 
Nr. 10 licytacja whl. 2638 gm. Lipioa górna, 
obejmjącego pgr. lk. 4237 rola obszaru 28 
arów 11  m., na której jest chata, stajenka 

V i  szopa, wartości szacunkowej 980 zl., a naj- 
■niższej oferty 654 zł. Poniżej oferty najniższej 

"sprzedaż nie nastąpi. 8675
Sąd powiatowy, Oddział IV.

Rohatyn, dnia 2 września 1930.

E. 1457/30. Edykt licytacyjny. Dnia 23 
J>aździernika 1930 o godzinie 10 rano odbędzie 
Ipię w tutejszym Sądzie biuro Nr. 10 licytacja 
Iwhl. 138 gm. Podburzę obejmującego 1) pgr. 
lk . 323, 350 i 358/1 rola obsz. 2 m. 1475 sążni, 
Łvartości szacunkowej 4870 zl., a najniższej 

IPŁferty 3248 zl.; 2) pgr. 571/1 i 619 ro k  ob­
i o r u  1 m. 170 sążni, wartości szacunkowej 

0 * 15 0  zl., a najniższej oferty 1500 zl. Poniżej 
JJajniższej oferty sprzedaż nie nastąpi.

1 Sąd powiatowy, Oddział IV.
J Rohatyn, dnia 2 września 1930. 8674

| E. V. 6846/29. Edykt licytacyjny oraz 
. wezwanie do zgłoszenia wierzytelności. Na 

Wniosek strony egzekwującej Powszechnego 
1 Jfcpnkru Związkowego w Polsce S. A. w Dro- 
Ło byczu  odbędzie się dnia 22 października 
■1930 godz. 12 w poł. w biurze Nr. 80 na za­

ja d z i e  obecnie zawierdzonych warunków licy-
■  tacja następujących realności: Księga grunto- 
I  wa Drohobycz Zadwórna, whl. 295, oznacze- 
I  nie realności: w skład tej realności wchodzi 
I  pbud. 2786 na kt( -ej stoi dom murowany, 
I  budynek fabryczny /maziarniia) i dom miesz- 
I  kalny z drzewa; wartość szacunkowa wraz 
I z przynależ. 21822.17 zł., najniższa oferta 
f 10911.09 zł. Do realności whl. 295 ks. gr.

Drohobycz Zadwórna należą następujące przy­
należności: 7 kotłów, 2 wagi, dziesiętne, kadź 

studnia, oszacowane na 17 10  zł. Poniżej
■  »jniższej oferty sprzedaż nie nastąpi. 8685 
S Sąd powiatowy, Oddział V.
■  , Drohobycz, dnia 16 lipca 1930.

■  E. XII. 1510/29/8. Edykt licytacyjny. Na
H  niosek P.okopa Popowicza odbędzie się dnia
■  paźcjziernika 1930 godz. 9 rano biuro 8,
■  cytacja 4/16 częjści realności whl. 713 gminy 
H  adobn-a, rola, wartości szacunkowej 350 zł., 
jn ajn iższa oferta 234 zł., poniżej której sprze- 
I daż nie nastąpi. 8684 
I _ Sąd powiatowy, Oddział XII.
I Kałusz, 26 lipca 1930.

I  E. 2186/30/12. Edykt licytacyjny. Dnia
I  19 października 1930 godzina 9 przedpołudniem

w tut. Sądzie, biuro Nr. 9 odbędzie się licyta­
cja 4/960 cz. realności lwh. 813," 2/240 cz. 
łwh. 232, 2/30 cz. lwh. 248, 2/15 cz. lwh. 
267, 12/8280 cz. lwh. 3 1 1 ,  2/5 cz. lwh. 512 
wszystkich ks. gr. gm. kat. Murzasichle, skła­
dających się z parcel gruntowych wraz z do­
mem mieszkalnym drewnianym, stojącym na 
realności lwh. 267. Realności te oszacowane 
zostały na łączną kwotę 3.425 zł. 29 gr. N aj­
niższa oferta wynosi 2.283 zb 5° IT-i poni­
żej której sprzedaż nie przyjdzie do skutku. 
Dokumenty dotyczące tej sprawy, jako to wy­
ciąg hipoteczny, wyciąg katastralny i proto­
kół oszacowania można przeglądać w tut. Są­
dzie, biuro Nr. 9 w godzinach urzędowych. 

Sąd powiatowy, Oddział IV.
Nowy Targ, dnia 20 września 1930. 8698

E. 388/30. Edykt licytacyjny. Strona zo­
bowiązana Mar ja Cham z domu Mowczaniuk. 
Na wniosek Salamona Kostenbauma i Marku­
sa Goldmana odbędzie się w tut. Sądzie dnia 
3 listopada 1930 o godz. 9 rano w biurze Nr. 
1 licytacja połowy realności w Staromiej- 
szczyźnie w niwie „Wotyga“  składającej się: a) 
z  parc. budowlanej mierzącej w całości około 
20 mt. długości i 1 mtr. szerokości, czyli 300 
mtr2., na której pobudowana jest chata nowa 
lepianka starą blachą pokryta o 1 izbie i ko­
morze, druga zaś połowa tego budynku ma­
jąca służyć na większą komorę jest bez sufitu 
i bezprzyczółkowej ściany strychowej^ i przy­
tykającej do niej, b) parceli gruntowej — sta­
nowiących 1 kompleks obszaru w całości oko­
ło 600 s. kw. Cena szacunkowa powyższej re­
alności wynosi 450 zl. zaś najniższa oferta 
300 zl. Warunki licytacyjne oraz dotyczące 
akta przejrzeć można w tutejszym Sądzie w 
biurze Nr. 2. 8644

Sąd powiatowy.
Podwołoczyska, 6 września 1930.

E. 2874/29. Edykt. Na wniosek Berła i 
Izaka Breitbartów odbędzie się dnia 7 listo­
pada 1930 godz. 9 przedpołudniem w biurze 
N r. 3 licytacja: 1./2 realności whl. 405 składa­
jącej się z pgr. 448/5 o powierzchni 822 s,2, 
realności whl. 436 obejmująca pgr. 461/5 o 
powierzchni 449 s.2‘ realności whl. 277 obej­
mująca pgr. 231/3 o powierzchni 368 s. 2, 1/12 
części whl. 37 składająca się z nowego domu 
niedokończonego krytego dachówką i pgr.  ̂o 
łącznej powierzchni 3 m. 446 s.2, 1/6 części 
whl. 275 składająca się z pgr. 231/2 o powierz­
chni 368 s.2, 2/8 części whl. 274 składającej 
się z parcel gruntowych o łącznej powierzchni 
3 m. 281 s.-’, 2/8 części whl. 278 składającej 
się z pgr. 231/4 powierzchni 385 s.2, 2/8 czę­
ści realności whl. 279 składającej się z pgr. 
231/5 i 2321/2 o łącznej powierzchni 710 s.2, 
wszystkich ksiąg gruntowych gminy Punaty- 
cze. Wartość szacunkowa wszystkich części 
realności wynosi 2.669 zb T̂  nr- Najniższa o- 
ferta wynosi 1.779 zb 38 Sr• 8637

Sąd powiatowy, Oddział III.
Gródek Jagielloński, 5 września 1930.

R O Z M A IT E  O B W IE SZ C Z E N IA .
Cw. VII. 948/30, Cw. VII. 1133/30. Edykt. 

Przeciw Henrykowi Moszkowskiemu w Kra­
kowie, Smoleńsk L. 25 zostały wniesione przez 
Towarzystwo Techniczno-Handlowe „Esper“ 
w Krakowie pozwy wekslowe o 58 doi. i 58 
doł. zpn. Ponieważ miejsce pobytu pozwanego 
nie jest znane, ustanawia się dlań kuratorem 
p. Wincentego Moszkowskiego, Kraków, Smo­
leńsk L. 25, któremu doręcza się nakazy za­
płaty przeznaczone dla Henryka Moszkow­
skiego z wezwaniem, by praw kuranta strzegł, 
jak diugo interes tegoż będzie wymagał. 8643 

Sąd powiatowy, cywilny, Oddział VII.
Kraków, dnia 1 września 1930.

U P A D Ł O Ś C I .
Sa IV. 34/29. Otwarcie postępowania u- 

godowego. Wskutek wniosku dłużników Leiba 
i Alty Novembrów zamieszkałych w Jcdli- 
czu, współwłaścicieli tamże handlu obuwia, 
galanterji i manufaktury oraz realności w 
Borku położonej otwiera się w myśl § 1 o. u. 
postępowanie ugodowe. Komisarzem ugodo­
wym ustanawia się p. Jana Kurowskiego, sę­
dziego grodzkiego w Krośnie, natomiast za­
rządcą ugodowym Mosesa Dawida 2-ga im. 
Adlera w Jedliczu. Wzywa się wierzycieli, aiby 
swoje wierzytelności zgłosili do dnia 1 1  lu­
tego br. w Sądzie grodzkim w Krośnie. Au­
diencję ugodową wyznacza się tamże na 
dzień 12 lutego 1930, o godz. 10-tej przed­
południem. Otwarcie postępowania ugodowe­
go ma zanotować Sąd grodzki w Krośnie 
jako hipoteczny w księdze gr. gm. Jedlicze 1 
Borek. 8645

Sąd okręgowy,, Wydział IV. cywilny.
Jasio, dnia 4 stycznia 1930.

Sa 289/29/91. Zatwierdza się ugodę za­
wartą na audjencji ugodowej 1 1  lutego 1930 
między dłużnikami Stanisławem i Zofją Soc- 
kimi właśc. składu futer we Lwowie a jego 
wierzycielami. 8667

Sąd okręgowy.
Lwów, 6 wrześnią 1930.

Sa 320/29. Zatwierdza się ugodę zawartą 
na audjencji ugodowej 27 lutego 1930 między 
dłżnikiem Andrzejem Kuźmińskim we Lwo­
wie a jego wierzycielami. 8668

Sąd okręgowy.
Lwów, 27 sierpnia 1930.

Sa 237/29/57. Zatwierdza się ugodę za­
wartą na andjencji ugodowej 20 grudnia 1929 
między dłużnikem Szymonem Dawidsohn 
kupcem we Lwowie a jego wierzycielami. 8669 

Sąd okręgowy.
Lwów, 27 sierpnia 1930.

Sa 11/30/100. Zatwierdza się ugodę za­
wartą na andjencji ugodowej 13 marca 1930 
międz dłużnikiem Markusem Premingerem 
kupcem we Lwowie, a jego wierzycielami.

Sąd okręgowy.
Lwów, 16 sierpnia 1930. 8670

Sa 83/30/40. Postępowanie ugodowe Elją- 
sza Hubla właśc. wytwórni skrzynek w Per- 
senkówce zastanawia się. 8671

Sąd okręgowy.
Lwów, 15 lipca 1930.

Sa 146/30/45. W sprawie postępowania 
ugodowego do majątku Paltila Staunna kupca 
we Lwowie Sykstuska 16 odracza się audjencję 
ugodową na dzień 16 października 1930 na 
godz. 11.30  przedpołudniem w sali 22 tut. 
Sądu. 8672

Sąd okręgowy.
Lwów, dnia 19 września 1930.

Sa 123/30. W sprawie układowej do ma­
jątku dłużnika Efroima Brodheima kupca w 
Przemyślu, wyznacza się ponowną audjencię 
ugodową na dzień 3 października 1930 godz. 
10 biuro Nr. 16. 8646

Sąd okręgowy.
Przemyśl, 3 września 1930.

Sa I. 3/30/50. Postępowanie ugodowe do 
majątku dłużniczki Fryderyki Auerbach w 
Tarnopolu zastanowiono, (dłużniczka wniosek 
ugodowy cofnęła). 8648

Sąd okręgowy, Wydział I.
Tarnopol, dnia 15 kwietnia 1930.
Sa 58/30/2. Edykt ugodowy. Otwarcie 

postępowania ugodowego do majątku dłużni­
ka Izraela Himmeldanka nieprotokołowanego 
kupca w Kozłowie. Komisarz ugodowy W. 
Zarzycki sędzia Sądu okręgowego w Tarno­
polu. Zarządca ugodowy Rubin Lille kupiec 
w Kozłowie. Audjencja do zawarcia ugody 
odbędzie się w Sądzie okręgowym w Tarno­
polu biuro Nr. 25 dnia 10 lipca 1930 o godz. 
10 przedpol. Czasokres do zgłoszenia wierzy­
telności do dnia 8 lipca 1930. 8649

Sąd okręgowy, Wydział I.
Tarnopol, dnia 31 maja 1930.

Sa I. 2. 45/30. Postępowanie układowe 
dłużnika Jakóba Wolfa Spilkego kupca w 
Brodach zastanawia się z powodu cofnięcia 
wniosku układowego przez dłużnika. 8650 

Sąd okręgowy, Wydział I.
Złoczów, 30 czerwca 1930.

U Z N A N IE  Z A  Z M A R Ł E G O .
T. IV. 33/29/5. Michał Kozub urodzony 

2 sierpnia 1896 w Dąbiu ad Radomyśl powiat 
Mielec syn Stanisława i Teresy Jakubus jako 
żołnierz byłego austrjackiego 40 pułku piecho­
ty oraz uczestnik wojny światowej na froncie 
rosyjskim w roku 19 15 bez wieści zaginął. 
Wzywa się kńżdego o udzielenie tutejszemu 
Sądowi lub jego kuratorowi drowi Edwardo­
wi Kleinowi adwokatowi w Tarnowie wiado­
mości o zaginionym zaś poszukiwanego Mi­
chała Kozuba wzywa się aby tutejszy Sąd u- 
wiadomił o swem życiu do 6 miesięcy od daty 
ogłoszenia tegoż edyktu sądowego. Dopiero 
po upływie tego terminu edyktalnego i na 
ponowny wniosek wyda się ostateczne orze­
czenie sądowe uznające go za zmarłego. 8410 

Sąd okręgowy, Wydział 4.
Tarnów, 30 grudnia 1929.

T. 115/30. Michał Iwański urodzony w 
Krolinie pow. Mościska 12 września 1881 syn 
Romana i Marji uczestnik wojny światowej 
zaginął i od roku 1915 nie daje o sobie wia­
domości. Służył przy wojsku austrjackim. 
Wzywa się by do pół roku od ogłoszenia u- 
dzielono o zaginionym wiadomości. Sądowi 
lub kuratorów:' adw. dr. Piotrowi Hajducz- 
kowi w Sądowej Wiszni. 8477

Sąd okręgowy.
Przemyśl, 21 sierpnia 1930.

T. 469/25/3. Wdrażając postępowanie ce­
lem uznania za zmarłego. Józef i Anna Ki- 
waccy z Zadów wnieśli o uznanie za zmarłe­
go ich syna Wawrzyńca Kiwackiego ur. w r. 
1894 z Zadów. Wedle zaprzysiężonych zeznań 
Anny Kiwaokiej i poświadczenia Urzędu dtto 
Zady 15/2 1926. Wawrzyniec Kiwacki powo­
łany w r. 1915 do aiustr. służby wojskowej 
brał udział w walkach na froncie rosyjskim 
i od r. 1916 ślad o nim zaginął. Zachodzi do­
mniemanie, że nie żyje. Na podstawie ustawy 
z 31 marca 1918 Nr. 128 Dzpp. wdraża się 
postępowanie celem uznania za zmarłego 
Wawrzyńca Kiwackiego. Wydaje się przeto 
ogólne wezwanie, aby udzielono Sądowi lub 
kuratorowi adw. Jackowskiemu w Samborze 
wiadomości o powyż wymienionym. Sąd tu­
tejszy na ponowną prośbę po dniu 1 stycznia 
1927 razstrzygnie o uznaniu za zmarłego.

Sąd okręgowy, Oddział V. 8358
Sambor, dnia 2 czerwca 1926.

T. 465/29/4. F.dykt. Henryk Hadyś, uro­
dzony 9 maja 1895, zamieszkały w Dobrowla- 
nach, żołnierz, zaginął od roku 19 17  w nie­
woli rosyjskiej. Wdrażając postępowanie celem 
uznania go za zmarłego, wzywa się uwiado­
mić Sąd albo kuratora Michała Winnickieko, 
stola-za w Kałuszu, o zaginionym do 6 mie­
sięcy, poczem Sąd rozstrzygnie na ponowny 
wniosek. 8571

Sąd okręgowy, Wydział IV.
Stanisławów, dnia 28 października 1929.

T. 190/30. Stefan Diaczyk urodzony 1872 
w Uhnowie zginął jako robotnik armji au- 
strjackiej. Celem uznania go za zmarłego 
wzywa się aby do 3 miesięcy od dnia ogło- 
nia, udzielono wiadomości o nim Sądowi. 8620 

Sąd okręgowy.
Lwów, 1 lipca 1930.

T. 262/30. Bazyli Kniaź urodzony 18.90 
w Lubelskiem Bełz zginął jako żołnierz au- 
strjacki. Celem uznania go za zmarłego wzy­
wa się aby do pół roku od dnia ogłoszenia 
udzielono wiadomości o nim Sądowi. 8621 

Sąd okręgowy.
Lwów, 13 czerwca 1930.

T. 284/30. Filip Bożyk urodzony 1882 w 
Hrebennem zginął jako żołnierz austrjacki. 
Celem uznania go za zmarłego wzywa się aby 
do pół roku od dnia ogłoszenia, udzielono 
wiadomości o nim Sądowi. 8622

Sąd okręgowy.
Lwów, 25 czerwca 1930.

L. 311/30. Marek Wańtuch urodzony 
1840 w Żółtańcach wyjechał z wojskiem ro- 
syjskiem do Rosji i tam zaginął. Celem uzna­
nia go za zmarłego wzywa się, aby do 3 mie­
sięcy od dnia ogłoszenia udzielono wiadomo­
ści o nim Sądowi. 8623

Sąd okręgowy.
Lwów, 21 lipca 1930.
T. 1/29. Mikołaj Pawłyszyn urodzony 10 

maja 1881 w Bryńcach zagórnych jako żoł­
nierz austr. zaginął. Celem uznania go za 
zmarłego wzywa się aby do pół roku od dnia 
ogłoszenia udzielono wiadomości o nim Sądo­
wi. 8624

Sąd okręgowy.
Lwów, 7 marca 1930.
T. 64/30. Jan Dacko urodzony 1879 w 

Szołomyji zginął jako żołnierz austrjacki. Ce­
lem uznania go za zmarłego wzywa się obv 
do pół roku od dnia ogłoszenia udzielono 
wiadomości o nim Sądowi. 8625

Sąd okręgowy.
Lwów, 25 czerwca 1930.
T . 114/30. Jan Jansiewicz urodzony i8qi 

w Bartatowie jako żołnierz ukraiński, niedale­
ko Wapniarki na Ukrainie zachorowawszy 
na tyfus zaginął. Celem uznania go za zmar­
łego wzywa się aby do roku od dnia ogłosze­
nia, udzielono wiadomości o nim Sądowi.

Sąd okręgowy.
Lwów, 15 maja 1930. 8626

T. 145/30. Anna Pryszlak urodzona 1885 
w Hrebeńcach, Stefan Pryszlak urodzony 1877 
w Hrebeńcach wysiedleni do Rosji tamże za­
ginęli. Celem uznania ich za zmarłych wzywa 
się aby do 3 miesięcy od dnia ogłoszenia, u- 
dzielono wiadomości o nich Sądowi. 8627 

Sąd okręgowy.
Lwów, 13 czerwca 1930. J

T. 164/30. Bazyli Ornat urodzony 1893 
w Bratkowicach zginął jako żołnierz austriac­
ki. Celem uznania go za zmarłego wzywa się, 
aby do 3 miesięcy od dnia ogłoszenia, udzie­
lono wiadomości o nim Sądowi. 8628

Sąd okręgowy.
Lwów, 30 maja 1930.

T. 167/30. Bazyli Rojko urodzony 1888 
w Sielcu bełzkim zginął jako żołnierz austrjac­
ki. Celem uznania go za zmarłego wzywa sie. 
aby do pół roku od dnia ogłoszenia, udzielono 
wiadomości o nim Sądowi. 8629

Sąd okręgowy.
Lwów, 6 maja 1930.

T. 181/30. Bazyli Myszczyszyn urodzony 
1860 w Kamiennej Górze, wyjechał w kierun­
ku Rosji i zaginął. Celem uznania go za zmar­
łego wzywa się oby do 3 miesięcy od dnia o- 
głoszenia, udzielono wiadomości o nim Są­
dowi. 8630

Sąd okręgowy.
Lwów, 30 czerwca 1930.
T. 115/27. Piotr Iwaszków, syn Stefana 

ur. 10 czerwca 1898 zamieszkały w Stryju 
żołnierz austrjacki miał zginąć w r. 1917. 
Wiadomości o nim udzielić należy tuejszemu 
Sądowi, który po sześciu miesiącach wyda 
ostateczne orzeczenie. 8647

Sąd okręgowy.
Stryj, dnia 29 sierpnia 1927.

T . 25/29. Kondrat Łozowy urodzony i r  
marca 1872 w Boratynie powiat Brody zaginął 
od roku 1915 jako żołnierz austrjacki na woj­
nie światowej. Wdrażając postępowanie celem 
uznania go za zmarłego wzywa się aby o za­
ginionym uwiadomiono do 6 miesięcy Sąd lub 
kuratora adwokata dra Epsteina w Złoczowie. 

Sąd okręgowy.
Złoczów, 15 marca 1929. 8651

T . I. 2. 3/30. Tomasz Nakoneczny s. Jana 
i Anastazji urodzony 4 marca 1891 r. w Pod­
lesiu powiat Złoczów zaginął od roku 1014 
jako żołnierz austrjacki na wojnie światowej. 
Wdrażając postępowanie celem uznania go za 
zmarłego wzywa się, aby o  zaginionym uwia­
domiono do 6 miesięcy Sąd lub kuratora adw. 
dra Moszyńskiego w Złoczowie. 86 n

Sąd okr<"owy, Wydział I.
Złoczów, 5 marca 1930.

T. 6/30. Eljasz Dmytrów syn Michała i 
Justyny urodzony 2 sierpnia 1886 r. w Cisz­
kach powiat Złoczów zaginął od roku 1914 
jako żołnierz austrjacki na wojnie światowej. 
Wdrażając postępowanie celem uznania go za 
zmarłego — wzywa się aby o zaginionym u- 
wiadomiono do 6 miesięcy Sąd lub kuratora 
adwokata dra J. Strusiewicza w Złoczowie. 

Sąd okręgowy.
Złoczów, 18 lutego 1930. 8653

T. I. 2. 7/30. Michał Bąk s. Jana i Kata­
rzyny urodzony w r. 1872 w Kurowicach po­
wiat Przemyślany zaginął od roku 1914 jako 
żołnierz austrjacki na wojnie światowej. 
Wdrażając postępowanie celem uznania go za 
zmarłego wzywa się, aby o zaginionym uyia- 
domiono do 6 miesięcy Sąd lub kuratora ad­
wokata dra Geretę w Złoczowie. 8654

Sąd okręgowy, Wydział I.
Złoczów, 24 lutego 1930.



G A Z E T A  L W O W S K A  z dnia 23 września 1930.

Łóżtia mosiężne
X V  Y  T  W  Ó H M A180 zł. — Kuchenne 13’— Łóżka Skrzynkowe tapicerowane 50 zł. ----------------- ------

Siatkowe skrzynkowe 35 zł. Amerykańskie 35 zł. Angielskie 65 T F A f I f ię 7 r U / ę i< T F
y i 80 zł. Dziecinne 30 zł. Otomany 60 zł. Foteliki 45 zł. —

3 poduszki 30 zł. włosienne 70 zł. Polowe 28 zł. —  Wieszadła 18 zł. Umywalki 45 zł. (płatni p«yfta^ek?r^?afolyf

Wiadomości sportowe.
S Y T U A C JA  W  LID ZE.

W  diniu wczorajszym  rozegrano j 
meczów o mistrzostwo Ligi, które nie 
przyniosły zasadniczo wielkich zmian 
w tabeli. Legja po zwycięstwie nad 
W arszawianką przy równoczesnej klę­
sce W arty w spotkaniu z Polon ją, 
przesunęła się o jedno miejsce wyżej, 
Pogoń zwyciężyw szy ŁK S, mając lep­
szy stosunek bramek, wyprzedziła 
Garbarnię i ŁK S, lokując się na 6-em 
miejscu. D ól tabeli pozostaje bez 
zmiany, gdyż oba kluby Ł T S G  i W ar­
szawianka przegrały z przeciwnikami.

Lwów. Pogoń — Ł. K . S. 2 :1  ( 1:1) .  
W  pierwszej połowie lekka przewaga 
ŁK S-u, po przerwie pierwszych 33 
minut należy do Pogoni, potem gra 
równorzędna. Bramki dla Pogoni zdo­
byli Hanke z karnego 'i M otylewski, 
dla Ł K S. Durka. Sędzia p. Jarosz z 
Lublina. W idzów około 3.300.

Kraków. Cracovia — Garbarnia 
3:2  (2:1). Bram ki uzyskali dla C raco- 
v ii Kozok i Mitusiński, dla Garbarni 
Smoczek. Sędzia p. Krukowski. W i­
dzów 3.000.

Warszawa. Legja — Warszawianka 
6:0 (1:0). Bramki uzyskali Rajdiek 2, 
Ciszewski, Przeźd'ziecki, N awrot i sa­
mobójcza.

Polonia — Warta 3:0 (3:0). W arta 
zawiodła we wszystkich linjach. Bram ­
ki zdobyli Szczepaniak (2), M alik, Pa­
zurek i Ogrodziński. Sędzia p. Hanke.

Łódź. Wisła — Ł. T . S. G . 4 :1  
( 1 : 1 ) .  Bram ki uzyskali dla W isły R ey- 
man (2), Balcer i Adamek, dla Ł!T SG . 
Herbstreich. Sędzia p. N awrocki.

O W E JŚC IE  DO LIGI. 
Lublin. Unja — Lechja 4 :3. 
Toruń. T . K . S. — Skra 3:3. 
Poznań. Legja — W . K. S. 3:3.

T R Ó JB Ó J P A Ń  O M IS T R Z . PO LSKI.

W  dniu wczorajszym odbył się 
trójbój pań o mistrzostwo Polski, zor­
ganizowany przez Lwowski Zw . Lek­
koatletyczny. Zw yciężyła p. Kono- 
packa-Matuszewska (AZS-W arszawa), 
uzyskując 183 pkt. i ustanawiając no­
w y rekord1 Polski. Druga Hulanicka 
(Grażyna-Wairszawa) 182 pkt., 3) Gra- 
bicka (Sokół-W arszawa) 1 3 1  pkt.. 4) 
Strojna (A ZS-Lw ów) 78 pkt. O rgani­
zacja zawodów dobra. W idzów około 
2.300.

M IĘ D Z Y N A R . Z A W O D Y  LEG JI.

Odbyte w Warszawie z udziałem 
zawodników czeskich i szwedzkich 
dały następujące w yn iki: 100 m i 200 
m. Engel (Cz.), 400 m. Piechocki (P), 
800 m. K raft (S), 1.300 m. Petkiewicz 
(P), 3.000 Kusociński (P), Skok w  w yż 
M eyro (P), Skok o tyczce Adamczak 
(P), Rzut oszczepem M ikrut (P), Rzut 
oszczepem Douda (Cz).

Z A W O D Y  K O LA RSK IE .

Urządzone przez ŻKS. Jutrzenkę, 
przyniosły w yn iki: Bieg 30 km. 1)
Tropaczyński (LK T M I 1:30 ,23 , 2) Sę­
kowski (Pogoń), 3) Ki esc! (Jutrzenka). 
Bieg 20 km. r) Huzarewicz (nieStow.), 
2) Kozak (Pogoń), 3) M otylewski 
(RKS).

Ł. T. L. T . —  L E G JA  3:0,

Warszawa. O dbyte w dniu wczo­
rajszym zawody tennisowe o  druży­
nowe mistrzostwo Polski przyniosło 3 
zwycięstwa Łodzi a to: Stolarów J. — 
T łoczyński 6 :1 ,  6 :r , Stolarów  M. — 
Jurczyński 6 :3 , 6 :3, Richterówna- 
Stolarów M. — Dubieńska-Tłoczyński 
3:6 , 6:4, 7 :3 .

Królik królem futer.
Królem  futer może być słusznie 

nazwany skrom ny, długouchy królik. 
Dostarcza on bowiem 230 mil jonów 

skórek rocznie na rozmaite futra i fu ­
terka. A  że jest skrom ny przeto w y­
stępuje najczęściej incognito, pod przy

branem nazwiskiem foki, lutra etc. 
Drugie miejsce po nim zajmuje sza­
nowna rodzina kretów — 23 m iljo- 
nów skórek rocznie, trzecie — lis z 
2.000.000 skórek.

Notowania 
giełdowe.
GIEŁDA WIEDEŃSKA.

Wiedeń, 20 września 1930 
Berlin 168-49 00 Czerniowce 43 50
Budapeszt 123-83 00 Austr. kol. p. 38-05 
Bukareszt 4 '21 ‘G8 Goleszów 238-00 
Kopenhaga 189'10 Cement 84’50
Londyn 34’37"75 Browary 106'50
Mediolan 37 03-C0 Alpiny 250D
N. Jork 707-05-00 Berg “• Hut. 652 00 
Paryż 27-77 06 Poldi Hutten 112-25
Praua 20 98-25 Prauer Eisen 650 00
Warszawa 79‘47'50 Rima 82-80
Zurych 137 1800 Skoda 247‘25
Renta majowa 1*67 0 Siersza 12 75
Renta lutowa 1'66'5 Silesia 2*90
Dunaj S. Adria 90*10 Zieleniewski 30 2a 
Bankverein 17'80 Apollo 108 00
Kompas 12-00 Nafta 28'00
Unionbank 3 30  Rakszawę —•- 
Kolej półn. 1206 00 Bank Małop. 0’06 
Bodenkredit 94'00 Fanto l -47
Kreditanstalt 47'40 Karpaty 4'20
Hipoteczny 63'50 Galicja 20'00
Landerbank 23 50 Schodnica 10'00

Ostatnie wiadomości 
giełdowe.

GIEŁDA LWOWSKA.

Na Giełdzie akcyjnej ruch słaby, temdne- 
cja spok ijna.

GIEŁDA ZBOŻOWA.

Na Giełdzie zbożowej sytuacja bez

GIEŁDA W ARSZAW SKA.
Warszawa. 22 września 1930 

Bank Dysk. 114-75 Modrzejów 08 00
Bank HandL 108-00 Ostrowiec B. 54*00
Zw. Sp. Zar. 72"50 Starachowice 14*50
Bank Polski 166 00 Syndyk, roln. 10-00
Dąbrowa 42'50 Zieleniewski 32 00
Siła i światło 71‘00 Zawiercie 38"00
Spiess 80CO Haberbusch 1 !6 '00
Warsz. cuk. 31 00 Borkowski 0375
Wsuiel 42-50 Bank MsloP. 27*00
Cegielski 48-00 Siersza d. 29’50
Lilpop Rau 25-00 Rudzki 15-—
Bank Zachód. 72-00 Spirytus 22 00
Firlej 29-00 Wysoka 23575
4%  pożyczka inwestycyjna 110'00 
5°/0 pożyczka dolarowa 57-00'00 
5% pożyczka konwersyjna 55 50 
10% pożyczka kolejowa stabilizacyjna 10375 
8%  listy zastawne BaDku Go«p. Kraj. 94'0U 
8%  listy zastawne Banku Rolnego 94'00 
8% oblig. Bankn Gosp. Kraj. 94*00 
5% pożyczka kolejowa 1920 48’50 
6%  pożyczka dolarowa 1920 77"50 

p ■ yczka stabilizacyjna 88'00

GIEŁDA W ARSZAW SKA.

Warszawa, 22 września 193r 
Dolary St. Zj. 8 94'05 Franki fr.
Belgja 124-38-00 Holandia
Kopenhaga 2388000  Londyn
Nowy Jork 8 91 02 Paryż
Berlin 2125600  Bukareszt
Praga 26*41*05 Szwajcaria
Sztokholm 239-70-00 Wiedeń
Włochy 4672  00 Gdańsk (of.)

34 92-25 
359-68-00 

43-35 05 
35-05-CO 

5-30-00 
173-14C0 
125-96 ( 0  

173-320

Ogłoszenie przetargu.
Spółka Akcyjna do Eksploatacji Mono­

polu Zapałczanego w Polsce, Warszawa, ul. 
Królewska Nr. 3, niniejszem ogłasza publiczny 
przetarg na sprzedaż różnego rodzaju urzą­
dzenia żelazne i drewniane, pozostałe po byłej 
fabryce zapałek „Płomień- Sp. z ogr. odp. we 
Lwowie. Przetarg odbędzie się w dniu 27-go 
września 1930 o godzinie n -te j rano we Lwo­
wie, ul. -Św. Marcina 22 w drodze ofert pisem­
nych t ustnych. W tym celu zechcą zaintere­
sowani złożyć najpóźniej do dnia 27 września 
b. r. do godz. 11-tej rano pod adresem Inży­
niera Adama Hołubowicza, Lwów, Obertyń- 
ska 4, pisemne oferty z podaniem najwyższej 
ceny w należycie zapieczętowanych kopertach. 
Spółka zastrzega sobie prawo wyboru ofe­
renta. Kupujący ma uiścić należność za za- 
kupine przedmioty w gotówce na miejscu w 
dniiu przetargu.

Wszystkie sprzedawane przedmioty c :L -  
dać można codziennie, z wyjątkiem śwliąt, 
w  fabryce zapałek „Płomień", Lwów, ul. Sw. 
Marcina 22. ' :;7C; I

ZARZĄD.

D Y R E K C JA  OKRĘGOW A KOLEI PAŃ ­
STW O W YCH W STANISŁAW OW IE

rozpisuje nieograniczony P RZE TA RG  na do­
stawę 135.000 sztuk normalnotorowych pod­
kładów sosnowych, oraz 650 sztuik normalno­
torowych podkładów dębowych. Termin wno­
szenia ofert upływa dnia 15 października b. r. 
o godzinie 12 w południe. — Bliższych wyja­
śnień zasiągnąć można w Wydziale Zasobów 
Dyrekcji Stanisławowskie), gdzie też otrzymać 
można formularze ofertowe i warunki dosta­
wy, a to bezpośrednio lub pocztą za nadesła­
niem nalcżytości na porto. 8673

;

HEMOROIDY ULECZALNE!
Czopki hemoroidalne z „KOGUTKIEM" 
R egstr. Min, Zdrów. P. Ni. 354 usn- 
w ają ból, swędzenie, krw aw ienie  
i zm niejszają żylaki. Sprzedają apteki.

FABRYKA CHEM.-FARM.

1 .  OASEEK i SYSOWIE W W IR S Z IW IF
(Przedruk wzbroniomy.)

SIN T A IR  et ST E E M A N . 6)

Duchy w Kolegjum.
Przekład autoryzowany z francuskiego.

— Sędzia śledczy z sekretarzem, 
doktór...

— Doskonale, powiedz im, że w  
tej chwili idę.

Hirtowc wyszedł.
— A  sędziemu śledczemu, czy też 

mam pana przedstawić jako profe­
sora?

—• Jem u przedewszystkiem.
W icedyrektor Pille wyszedł z re­

fektarza 1 udał się do hallu, gdzie sę­
dzia śledczy Rienen już się niecierpli­
wił. Z  szyją, wtłoczoną w  w ysoki koł­
nierzyk, rzucał krótkie spojrzenia na 
prawo i na lewo, przyczem przedpo­
topowe binokle chwiały m u'się na o r­
lim nosie przy każdem poruszeniu 
głowy. W ydatna dolna warga gubiła 
się w  kępach rzadkiego zarostu, tw o­
rzącego coś w  rodzaju ostrej bródki. 
Sędzia trzyma! kapelusz w ręku, od­
słaniając potężnych rozm iarów łysinę.

— C zv pan jest w icedyrektorem

kolegjum ? — zapytał krótko, widząc 
wchodzącego Pille‘a.

— Do usług, panie sędzio.
— Doskonale, doskonale... Pozwoli 

pan, że mu przedstawię mego sekreta­
rza, pana M erlafoy. A  teraz do rzeczy. 
D yrektor kolegjum umarł nagle: 
śmierć wydala się panu podejrzana i 
zawiadomił pan o lem władze. Postą­
pił pan bardzo słusznie. Lekarz sądo­
w y wyjaśni nam, mam nadzieję... Cóż 
to ?  Gd'zie jest doktór? D oktorze!.., 
Zawsze ten sam... nigdy go niema, 
kiedy jest potrzebny! D oktorze! — 
Gdzież ten znowu zniknął??...

D októr Lecerf bynajmniej nie 
zniknął. Spotka! poprostu profesora 
Bom byx’a. Znał już przyrodnika daw­
niej i oczywiście profesor nie omiesz­
ka! skorzystać z okazji, aby pochwa­
lić się nowym okazem złowionej ćmy, 
która od wczoraj stanowiła przedmiot 
jego nieustannego entuzjazmu.

— N iech pan się przyjrzy, dokto­
rze — mówi! z zachwytem — widzi 
pan to cudowne czarne nakrapianie 
na skrzydłach i ten błękitny brzeżek? 
Rysunek skrzydeł wskazuje bezwątpie 
nia na przynależność do specjalnego 
gatunku m otyli tak zwanych „m a-

chaonów” ... chociaż... jest... jedno 
„a le"... Złowiłem ten okaz w  nocy, 
więc raczej jest to...

Zniecierpliw iony sędzia Rienen wo­
lał coraz głośniej, aż mu ze złości i w y­
siłku poczerwieniała łysina.

— C o pan tu za kawały urządza, 
doktorze? Idzie pan wreszcie, czy 
n ie ? !

— Zdaje mi się, że mnie wołają — 
przerwał doktór objaśnienia przyrod­
nika.

— Przepraszani...? — nie dosłyszał 
uczony.

— W ołają mnie.
— Ach tak? Jakiś natręt zapewne... 

A  więc mówiłem, że „m achaony”  na­
leżą do typu...

D októr Lecerf nie słuchał dłużej i 
pobiegł do sędziego, k tóry tylko  na 
niego czekał, aby się udać do gabinetu 
nieboszczyka. Poszli tam więc wraz z 
sekretarzem sędziego, fotografem  są­
dowym, panem Pille i detektywem. 
W icedyrektor przedstawił M iette‘a, 
jako jednego z profesorów.

Stojący na straży' żandarm otw o­
rzył drzwi gabinetu. Fotograf nasta- 
wlił odrazu aparat i zapaliwszy magne­
zję, zrobił zdjęcie. Sędzia kreślił po­

śpiesznie jakieś notatki, sekretarz przy­
glądał' mu s.ię z namaszczeniem, detek­
tyw  starał się nie przeoczyć żadnego- 
szczegółu. Pille, bardzo blady, obser­
wował ich wszystkich.

— G zy jest tu infirmerja? — zapytał 
doktór.

— Owszem — odpowiedział Pille.
— Najlepiej będzie przenieść do 

niej zwłoki.
— Proszę bardzo — zgodził się v.-i- 

ccdyrektor.
— N iech pan zawoła swego kole­

gę — zwrócił się sędzia Rienen do 
żandarma — i przenieście we dwóch 
ciało ofiary.

W  kilka chwil później trup dyrek­
tora złożony został na stole operacyj­
nym  w  małej salce, przylegającej do 
infirmerji, o której nowoczesne urzą­
dzenia tak bardzo dbał nieboszczyk, 
nie przypuszczając zapewne nigdy, że 
on pierwszy w szkolnej sali operacyj­
nej będzie służył jako objekt lanceto­
wi chirurga.

— Proszę zamknąć drzwi — rzekł 
doktór.

(C. d. n.}.

o g l o u e ń l  Za 1 wiersz milimetrowy 1 lapeltowy kohiinny 8 łamowej w ogłoszeniach rwy kły eh (za tekstem) 1 5  g r .|  za 1 wieraz milimetrowy 1 szpaltowy kolumny 4 łamowej w ł-»t 
f nekrologii 4 0  g r ą  w kronice, repertuarze, na stronach tekstowych, w dziale gospodarczym paski ba stronicach tekstowych 6 0  jr r . j  po . onice 5 0  g r . na 1-azej (pod nagłówkiem) js-.
drobna ogłoszenia za słowo 1 0  drobne ogłoszenia knpno i sprzedaż za słowo 1 5  gT. Cala strona: ogłoszeniowa 4 9 0  z ł . ,  tekstowa 6 0 0  z ł.  pierwsza (pod nagłówkiem) 80#  »3.

Ogłoszenia tsltelar>c :ne cyfrow e 50%, zamiejscowe 30% ił̂ ożye.

? Drukarnia Polska*, Lwów, uL Chorążczyzny 17 , telefon 29- 19 , pod zarządem Władysława Germana. Ndleżytdść pocztowa opłacona ryczałtem.


